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V  sprawk £oiwy.
Jeżeli chcemy żyć i pomyślnie się roawi- 

fet, m usim y m ieć pokój.
! Kto chce mieć pokój, musi mieć przyja- 
* « .

(Polska wrogów ma wielu, a  przyjaciół mało.
Przyjaciółmi Polski mogą i powinny być 

^zedewszystkiem te narody, które podobnie 
wk Polska odzyskały lub powinny odzyskać 
*olność diz ęki roepadnięcm się murów owego 
j^iąlkiego więzienia narodów, zwanego impar- 
'•bh wszychrosyjskiem.

Jest ich sporo, i wraz z mami zajmują one
*  Europie nader korzystne położenie central- 
^ e- Na północ od nas Fialandja, Estonja, Ło-

Litwa; na wschód od nas Białoruś i U- 
kraina . ^ ajej patarzy krymscy, wreszcie Gru- 
^fl: i inne  narody kaukaskie, (idyby te wszy- 
®lkie narody, wraz z Polską, żyły między sobą
* trwalej zgodz'e i występowały na zewnętrz 
fedmolicde, to stanowiłyby potęgę, którejby się 
fiikt w Europie n 'e ośmielił zaczepić. 1 napra
wdę słuszną jest myśl, że Polska powołaną
'®t do tego, żeby tych wszystkich swoich są- 
hdów połączyć w wolny związek niepodieg- 
^  narodów.

Ale Polska wtedy tylko taki związek ełwo- 
®yć i utrwalić potrafi, jeśl' narodom na gru- 
ł(,h caratu zmartwychwstałym zechce być tyl-
0 siostrą, a nie panią.

Poza Finlaudją są to bowiem same prze
minie chłopskie narody. Wyrosły i zmężnia-
1 nietylko w walce przciw caratowi za'borcze- 
lh 1 jego nasłanym sługom, ale zarazem i w 
'filce przeciwko szlachcie we własnym kraju 
* szlachc’e rosyjskiej, czy niemieckiej, czy 
jak ie j. Niewolą i pańszczyzną pachnie tym 
fiłopskim narodom wszelka hegemonja; po- 
;*}rzanem im się wydaje naweit hasło federa- 
ii. że polska szlachta posiada rozległe do- 
rfi od Dniestru aż poza Dźwinę, to bynaj- 
łjUej nie jest ułatwieniem sojuszu Polski z

sąsiadami, to jest utrudnieniem; albowiem 
baśnie dlatego w świadomości chłopów ukra- 
iskich i białoruskich, litewskich i łotewskich 
0jęcie Polaka zlewa się z pojęciem szlachci- 
fi'Obszarnlka.

Jeżeli Polska ma przezwyciężyć tę nieuf-
°ść i spełnić swe posłannictwo wobec sąsia- 

to po pierwsze mus1 stale w sposób nie-
u znaczny i całkowicie konsekwentny dawać 

bwód, że chodzi jej naprawdę o związek ró- 
hych z równymi, wolnych z wolnymi, a nie 
.żadne zwierzchnictwo ani o żadną hegemo- 
i?. Po drugie z całego postępowań a  Polski 
Qwinno na każdym kroku być widocznem, że 

tej polityki, którą przywykliśmy nazy- 
■ fió federacyjną, nie jest podtrzymywane 
Ifywitejów obszarniczycb. Po trzecie wtedy 
^Piero Polska pozyska trwale zaufanie sąsa- 
. W i naturalnych sprzymierzeńców, kiedy u 
*ebie w domu mocną ręką wypleni wszelkie 
U ży tk i stanowośri i kaslowości, kiedy u sie- 
, e w domu naprawdę się stanie republiką 
W skroś demokratyczną.
, W emy niestety wszyscy, że te warunki 
5 dopiero częściowo spełnione. Szczególnie 
a kresach Polska zbyt często jeszcze okazuje 
to‘«ze kasto wo-szlacheckie. Demokratyczną 

federacyjną zbyt często w wykonaniu pa- 
^  ciemne żubry, dla których niema ludzi bez 
jH ów , ani narodów bez szlachty. Jeśli więc 
.^bodległe lub walczące o niepodległość nar

y „kresowe" okazują Polsce nieufność, to

cała wiina me leży po stronie tych chłopsko-de- 
mokratycznych sąsiadów Polski.

0  tern należy pamiętać, aby się nie dać 
porwać zbytniej zapatezywuści patrjotycznej 
wobec nieszczęsnego zatargu z Litwinami, za
targu, w którym z pewnością Litwini grzeszą 
niezwyikłem zaślepieniem, zatarga, do którego 
zaognienia niewątpliwie s ę przyczynili i prus
cy spiskowcy i bolszewiccy dyktatorzy i an
gielscy hurtowni handlarze drzewa, ale który 
może jednak nie byłby się stał tak zajątrzo- 
nym, gdyby Ldwiini byli po naszej stronie wi
dzieli na każdym kroku postępowanie konse
kwentnie demokratyczne.

Na tern tle należy także rozważać niepo
rozumienia, jakie się ostatniemi czasy zakra
dać zaczynają między Polską a Łotwą,

Kiedy D m ow ski w Paryżu rysował swą ma
pę, to na niej Łotwa wschodnia czyli Letgalja, 
przez niepoprawnych miłośników przeszłości 
wciąż jeszcze nazywana Inflantami Folskiemi, 
figurowała jako polska prowincja. Dlaczego? 
Bo tam polską jest szlachta. A dla Dmow
skich lud się nie liczy.

Ale gdy Piłsudski orężną walką wyrwał 
Letgalję z rąk imperjalistum sowieckim, to ją 
odamu przekazał prawowitym właścicielom, to 
znaczy tym, którzy tam są rdzenną większoś
cią: Łotyszom.

Byliśmy wtedy na najlepszej drodze do 
pozyskania zaufania Łotwy. A niech nikt nie 
sądzi, że to drobnostka, bo to przecież tylko 
mały naród o zaledwie dwu miljonach dusz. 
Ten dwumilionowy naród już za czasów' car
skich, pod podwójuem jarzmem nieiuieckiem 
i rosyjskiem, odznaczał się wytrwałą dzielno
ścią; już wtenczas nie miał międizy sobą anal
fabetów. Łotwa szerokim frontem przypiera 
do morza i ma kilka portów morskich, podczas 
gdy my wtaśc wie nie mamy żadnego. Ku 
wschodowi granicząca z Ros^ą, ku zachodowi 
bliziutka Prus, może Łotwa stać się albo zba
wienną dla nas, ochronną przegrodą między 
Prusami a Rosją, albo też ogniwem w duszą
cym nas łańcuchu prusko-rosyjskim.

Zrozum ał to twórca armjo polskiej. Nie 
zrozumieli ci, którzy się ze sprzymierzeńcami 
targowali o łotewskie wioski na lewym brzegu 
Dźwiny, gdzie jakiś dobrze skol i gacony żubr 
posiadał ziemie. Nie zrozumiał b. przedstawi
ciel polski w łotewskiej stolicy, p. Bouffal, któ
ry s ę wyrwał z wulgarną op nją żubrowską, 
że Dynaburg powinien należeć do Polski. Nie 
zrozumiał p. Trąmpczyński, kiedy straszył 
przedstawiciel' Łotwy, że żadne mocarstwo ich 
rządu uznać n e  chce, ponieważ przeprowadza
ją u siebie taką zdrożną rzecz, jak reformę rol
n ą11 Wprawdzie bardu być noże, że jakiś 
kuzyu pana frąmpc/ynsk eg. posiada w Let- 
galjii cenne dobra, z któremi trudno mu się 
rozstać; ale pan Trąrnp zyński pcwinienby pa
miętać, że co innego kuzyn, a to  innego oj
czyzna.

Nie zr zumieli istoty stosunku naszego do 
Łotwy przede wszy stklem ci z pośród kresów- 
sów polsk ch, którzy warcholskiem wtrąca
niem prywatnych interesów rodzinnych do po
lityki państwa polsk-egc ułatwili wrogom na
szym etwr rżenie owej atmosfery podejrzeń * 
oibaw, która ostatnie takim trującym powie
wem osłabiła przyjaźń Polski z Łotwą. Opo
rem żubrów letgalskich przeciw reformie rol
nej ni' w- łnc obarczać polityki Rzeczypospoli
tej Polskiej!

Trzeźwość nakazuje pamiętać, że Polacy 
w Łetgalji to drobna, rozsiana mniejszość, sta
nowiąca najwyżej 12% ogółu ludności, a w cy
frach bezwzględnych najwyżej 50.000 dusz. Je
śli między nimi jest kiitkudizies:ęciu obszarni
ków, to zbrodnią byłoby dla obrony niesłusz
nych przywilejów społecznych tej garsteczki 
ludzi trwon'ć siły państwa polskiego i krzyżo
wać wielkie linje wytyczne jego polityki — 
podczas gdy na Śląsku Cieszyńskim, na Ora
wie i Spiszu trzysta tysięcy Polaków jęczy pod 
brutalnem jarzmem czeski om, podczas gdy 
musimy wailczyć o półtora mil/jiona Polaków' na 
Górnym Śląsku!

Rozumie się, że przedstawiciel rządu pol
skiego w Rydze powinien zabiegać o to, żeby 
Polaków na Łotwie nie traktowano gorzej od 
innych obywateli Łotwy, żeby więc na przy
kład, o ile rząd łotewski zacznie wywłaszczo
nym obszarnikom wypłacać, odszkodowania za 
z emię, takie same odszkodowania wypłacono 
i polskim obszarnikom w Lelgalji. Rozumie 
się, że o j zaprzyjaźnionej Łotwy mamy prawo 
wymagać, teoy  polskiej mniejiseaścf w Letga’jt 
nietylko w teorji, ale i w codzienej praktyce 
przyznawano wszelkie należne jej, odpowie
dnio do jej liczby, prawa kulturalne. Ale też 
na tern koniec! Żadnych wyjątkowych praw 
na korzyść Polaków, btóreby były w sprzecz
ności z wolą Łotwy, niepodległemu państwu 
narzucać nie wolno. Byłoby to i niesłuszne 
1 w najwyższym stopniu niemądre.

Dobrze uczynił minister Sapieha, że w ro- 
czrairę niepodległości Łotwy wysiał d«o Rygi 
seideezne życzenia. Dobrze uczyniła Tymcza

sowa Komisja Rządząca Litwy Środkowej, i*
wysłała do Rygi delegację, mającą przekonać 
rząd łotewski o bezpodstawności jego podejr 
rżeń. Ale to nie wystarcza. Należy oświad
czyć głośno i stanowczo wobec całego świata, 
że żadne stronlotwo polskie, ani żaden polski 
czynnik rządowy, ani żadna wpływowa insty
tucja polska nie mairzy o targnięciu się na nie
podległość i  całość terytorialną Łotwy. Trze
ba powiedzieć głośno i ostro, że kto tylko w 
Polsce jest rozumny i  uczciwy, ten odrzuć* 
idjioty ozne pomysły owego żubra z pod Kow
na, który che alby Gdańsk darować Prusakom, 
ale zato chce ukraść Łotyszom Libawę, bo jest 
bezpańską — wszak tylko do chłopskiego nar 
rodu należy! Trzeba kłonicami walić w be*- 
watydne upiory z XVII stulecia!

I  trzeba już raz skończyć z ową lękliwo- 
ścią, którą urzędowe nasze czynniki dotąd oka
zywały w sprawie uznania Łotwy „de jure" (nie 
tylko na zasadzie faktu, aie i prawa). Nie gar. 
diziliemy braterstwem broni z Łotyszami, cie
szyliśmy sie z ich przyjaźni, korzystamy z ich 
g'śokncośc! dla rokowań pokojowych, propo
nujemy im trwały sojusz — ale ociągamy się 
wc ąż jeszcze z uznaniem ich rządu jako praw
nie istniejącego, bo oglądamy się, oo nu to po
wie Ameryka lub Francja!

Musimy niezwłocznie naprawić ten błąd* 
jeżeli chcemy polepszenia stosunków z Łotwą, 
musimy zawrzeć z  nią szereg umów, a  nieode 
zowmą tego podstawą jest uznanie przez Pot- 
d rą Państwa Łotewskiego, jako prawnie i*b 
uleją 'egot

Sternproniu*.

L is ty  i  P aryża .
(Korespondencja własna).

Na konferencji Federacja Socjalistycznej 
Sekwany (okręgu Paryża) odłożono w ostat
niej chwili glosowanie nad tezami do nadcho
dzącej niedzieli. Postanowienia Paryża nie
wątpliwie wpłyną na orjentaeję ogólnego Kon
gresu Socjalistycznego, który odbędzie się w 
Tours w drugiej połowie grudnia. Wniosek o 
przystąpieniu do III-ej Międzynarodówki, 
przedstawiony przez CaabkTa i Frossard‘a, 
zdobędzie znaczną większość glosujących. 
Wniosek Longuet a  i Faure‘a, tak zwanych re- 
konstruktorów — to jest przj aiąpieanu no l i i  
Międzynarodówki z pewnemi zastrzeżeniami 
w departamencie Sekwany nie ma szans przej
ścia. W ostatniej chwili mają zawrzeć przy
mierze tow. Blum, May eras, Braclie i Paoll, 
przedstawiciele 3-ciej tezy „za jednością Mię- 
dzynarodówki" — z Longuet'em i Faure‘m — 
i wysunąć wspólną rezolucję, bo faktycznie in
terpretacje obrońców tych 2-ch ostatnich rezo
lucji są tak bardzo zbliżone, że bolszewizują* 
cy członkowie partji posądzają ich autorów o 
manewr i konspirację, aby w dogodnym mo
mencie pociągnąć za sobą wszystkich przeci
wników Len newskiej dyktatury.

Wyprzedzać jednak przebiegu kongresu 
niepodobna. Możemy też być w niedzielę 
św adikami spodziewanej nie-;y. .w:.cr'.:. v.3 u- 
godowi komuniści jak Froesard i Cochin — 
poczynią poważne ustępstwa, skreślając kilka 
drażliwych .punktów—z 21 sezamowych znacz
ków, lub też złagodzą ich ostrość, a wtedy mo- 
żliwem będzie opracowanie jednej wspólnej 
rezolucji i przystąpienie rekonatruktorów do 
Moskiewskiej Międzynarodówki.

rPopulaire" doniósł, że „Komitet III  Mię
dzynarodówki" ( i  j. żądający przyjęcia 21 
warunków bolszewickkh) robi już zastrzeże

nia. Wyłom więc jest dokonany. Rekonstmk- 
torzy żądają: Przyjęci* partji francuskiej, 
taką jak* ona jest w ealośe» smcj, enua,Łn4i;C 
ją zaiufaniem, by ona sama mogia wprowadzić 
w doktrynie pewne poprawki i niezbędną re- 
orgaiuzację. Czy Zinowjew będzie aatyie po
znamy i dopuści, aby part ja franc maka weszła 
cala do Międzynarodówki Komunistycznej 
przez wyłom dokonany przez jego przyjaciół 
z III-ej Międzynarodówki? W takim razie 
udałoby się uratować jedność paiiji. ; i 

Czekamy na słowo Frussanda, * później 
na słowo Zinowjewa,

Gdyby Frossard i Cachln dokonali podob
nego zwrołu ! odstępstwa od nakazów Zino
wjewa i zdołali przekonać francuskich adep
tów komunistycznych o konieczności takiego 
rozstrzygnięcia sprawy, to można być z góry 
pewnym, że Zimowjew niezbyt życzliwie przy
jąłby tych nowych towarzyszy do Moskiew
skiego Kremla. Ale nie wchodząc już w to 
czy to połączenie nastąpi w niedzielę na kon
gresie departamentu Sekwany, czy później na 
ogólnym kongresie w Tours, można już zapo
wiedzieć ni ©trwałość tego małżeństwa z  Mos
kwą, bo charakter i łon większości francus
kich komunistów są całkiem odmienne od 
bizaatyn zmu moskiewiskich komunistów.

Nie należy też zapomnieć, że w końcu zar 
waży na szali Konfederacja Związków Zawodo
wych, traktowana przez bolszewików jako 
zdrajczyni, z którą jednak socjaliści francuscy 
liczą się i liczyć muszą.

„Bronić moskiewskiej rewolucji na kongre
sie jest rzeczą łatwą, ale przystąpić do Mos
kiewskiej Międzynarodówki. — jest reeczą 
trudną i w skutkach dla naszej partji nieobli
czalną" — tak powiedział do mnie jeden z wy-
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oktaw ę Polski poruszył w parlamencie 
tow. PaU-Buuouur w »vvej w.elkiej mowie, wy-

sady fraucusk.ej przy Watykanie. Pani r>on- 
cour dowodził, ze rząd fraucusiŁi wszęuz-e po- 
p .era xtaacvę, posługując się przyieiu touy- 
kauzaieui pap*tsaiui, up. ua Vvęg»zecu, w Ł>a- 
warj», w Ausuji, w rturnuuji, w re ao e  w roi-

Posłuchajmy co mówił o Polsce. Dla ści
słość* przytoczymy jego opu ję  z oryginalnego 
stenogramu.

....„iziaczegoż tea brak zaufania względem 
tych, o Morycu jeden z tulonych protesoiow 
—  ..u łm ęuayuzuuuo ,vego p. 8 ehe powieOiiUit 

to s*ł jakby uiuuzuir: ua»i Klijeucr i faKtyczme
U. iii i Ac *cii u a tU a u ic  iu .c . cc,y

due są z caszorui, dlatego, że oui dobrze wio- 
d.4 , 7:o ich zniszczenie bęoz.e mstępatweui
j^azocgu budzącego się military zuiu. Dlaczego 
ten brak zauiau-a? Wasza polityka w Polsce 
nam to powie, lam  oua się zaznacza ze spe- 
Cjatną wyrazistością, jak ua siuezneui poi u i 
me potrzebuje uży wac tam sposobów wy- 
krętuyou. io  jest kraj sojuszniczy, pr aiiiei- 
eki, zawdzięczający uam wszystko (VI), ua któ
ry* uiożemy wprost oddziaływać, bo ou jest jak
by symbolem wszystkich przemian wojennych; 
powstał do życia, azwigayąc caiy ciężar swych 
zaioi i wad, które w ciągu dziejów lego kraju 
Slauowdy ból jego, ale i urok. Najeltiiientar- 
niejsza rozwaga podyktowałaby ob,.w;ą- 
zek naprawy tych wad, popierania zalet i na
leżało op'v.eć się ua żywiołach nowoczesnej 
demokracji. Jakaż byia wasza polityka? Wie- 
eie o tein, że na przekór jej interes* m intryga 
naszych agentów w Polsce '"polegała as tem, 
by uniemożliwić istnienie rządu robotników i 
■włościan, powstałego nazajutrz po zawieszeniu 
bivni. Agenci ci dążyli do wzmocnienia paitji 
reakcyjnych, a gdy polscy socjaliści stwierdzają, 
to  nasza akcja (rzadows) przyczyniła c*e do 
obalenia rządu robotników ł włościan, ple mo
żecie ternu zaprzeczyć ani temu, że p. Pida- 
rewski, wprawdzie z większą dyskrecją i zresz
tą  bez goryczy (satis nmeitume) dowodził, te  
to myśmy pn/esr-Jrodzili Polsce zawrzeć pokój 
*w lb 19 r ,  za.ri.irn odbyły się te marsze do Kijo
wa i uastępmie (io Warszawy, które mogk wy- 
woiać trzęsienie wojenne w całej L u  e

W jakim celu prowadziło się całą tę po
litykę? Czyz nie dlatego, że Polska ,est w nou- 
taiicie z tym, kogo zwiec.e was/, m ■ , ;;i
przeciwnikiem, którego staracie się zniszczyć 
sdą męża * blokadą, zamiastdopoino. uo zuigo- 
B iw w ana życia w Hnsji. Polityką &w«* a wzma
cniacie lylko tę właśnie władzę, którą zwal
czacie.

^Staram się dowieść, źe wymiana usług 
a Watykanem ma ua celu znalezienia w Waty
kanie oparcia dla polityki reakcyjnej i kontr
rewolucyjnej". !

Przewioe eć można, iż Izba „Bloku Nero- j 
dowego" wyśle ambasadora do Watykanu wla-
śtne <oa tych powoaow u wimvcii. kióró isk
wymownie przedstawił nasz towarzysz Paul-
Boncuur. Seixiecziiv s-tisunen tow H i,i a 
do naszego ruchu ludowego, którego jeden je
szcze dowód, jak o tem wiem, zh ży mi nieza 
długo, opukując wstępem jedną z broszur o P.
P. S., mającą byc wydaną w języku fraucu.-kim, 
nie jest aktem odosobnionym. Tow. May eras, o

mawiając w ,,Journal du People" pokój w Ry
dze i deklarację uoilego, pjsze co następuje: 
„uoflto ma siu*zun śc, snow.ąc, ze obie rep .uu id  
mogą istnieć otok siebie. Kie było tych o o. t a  
ty w-uj eh warunków historycznych w Polsce, 
Kioio zieaiiizowaia Rosja, uowuuj vvu,ąc jeouej 
rewoiucji po drug e„."lauc.ar ści jju.s^,, <i po
trzebowali rozstrzygać zadania, którego pized 
sobą mc until- Are u*tp,u«vuą jCot, ze oiu ucie
kli od walki ze swą burżuazją. Duwouem vvai.ii 
socjalistów jest choćby to, że me zdołali do 
komky .u^uiy wybiuC w-ęctij puaruW, uiż L5 ua 
4G0 May eras chce teui powiedzieć, że B. t‘. jJ. 
szla sama do wyborów, bez żadnego buitżuazyj- 
nego bloku.

„Kuźnice taktyczne, a nawet jeżeli się chce, 
ich UzKfiJk) y JLUfc >̂L-A V. Liii iiJ Oj i . 0
ua uich auateiiiy, ani obarczać ich działaczy za- 

j rzutami skleooUiiiu uuprędce iuo pod wpły
wem namiętności.

Ra tem samem miejscu mówiono tu nie
dawno, że po*eł Matmo w.mu w czasie a” ego 
pubyiu w Siarach Zjednoczonych zbie-iał pur 
uiąoze ua ianaaruierję a-uty-ooiszewioką... To 
yes, uuj/rawitą! w  Zt-uiai ua piop..gandę pol
skiego socjalizmu, który nie może być zasob
niejszym od innych. W jakim celu tlóuiaczyć 
opara iie przed opinją publiczną takie przecie* 
proste fakty?" Maveras skorzydał ze sp<-sob- 
Oości, aby nietylko odeprzeć fałszywy zarzut u- 
czyniony przez Stefaniaka z Warsza-wy tow, 
Malinowskiemu, o czem w swoim czosie pisa
łem do ,.Robotnika", ale by przestrzec jeszcze 
przed tu i owdeie wałęsającmj się często fał
szywymi zarzutami czy to przeciwko uaiztj 
parki, czy przcciw*ko naszym tow., a które są 
przez jak-chściś Slefan'akow kolmv^owone.

HierOnimko.
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Co-dzien'e wychodząc aa ułfcę, w'dz? ob
raz, który mnie stale porusza. Jest to widok 
buuu.ącegu.się domu. Kiedy zaczęto go wzno
sić. uie umialojiu dokładnie ołutśiić, w każ
dym raz.e po wyparciu u jazd u  rosyjsajego, 
guz-eś w miesiącu wrześu-u. Budynek osłoio- 
wirny cesaani od lżi ui «s ąca zavc.,ł się v.j- 
chy lać ponad parkau, a dzisiaj ściany sięgają 
już wysokości pierwszego piętra. Praca Uwa 
ciągle, wciąż widzę stosy świeżych cegieł, sk^d 
wnoszę, że u om ua wiosnę stame zapewne p„a 
dachem.

Widok ten niezwykły budzi we mnie zaw
sze te same myśli. Najpierw zastanawia uuue, 
że zaorano się do pracy wkrótoe po wypędze
niu tmjezdnika. Ooparcie zaióorcy wzbudziło 
więc zaulame do przyszłości? wiarę w żywot
ność państwa? przeświadczenie, iż czas przy
stąpić do ooouaowy?

N e wiem, kto ten dam budtre i !sk:e mo
tywy skłoniły gn do tego. Ale sam widok pra
cy. budowy, stwarzania przejmuje mnie wprost 
radością. Po siedmiu latach martwoty jeden z 
z pierwszych, aibo wprost może pierwszy no- 
wy dom. Biz;gotowy wauie schronienia dla lu
dzi, zorganizowana, twórcza, konstruktywna 
praca k tku diz:es:ątó;ów ludzi obrócona u * i go
rzenie czegoś- oo jest przpartaczone na baidao 
długi okres trwania. Ta właśnie my śl wzbudza

I uczucia Jasne. Może to już realna zapowiedź,
! pierwszy zw.astuu, jaciom a, śi/iaiAcsijca o 

lozpoczjiia.ącym a,ę w Jrmsce w.utkim ruchu 
oUit'd\iZch-u n,u.iet»ja.mi- ,̂o i hircirow ego?

I wiruję w aieurue-krej p,Zjo^.os„i uziesiąt- 
lot i setki, a w caiy ni a , u  setu.i tjsięcy bu
dowli xvshący cii zwu.aa j spokojiiio, lecz aj' 
sifcuiuiyczii-e. i . „ a, OiOiZj n.,u p.aca odbudo
wy i odivdzeaia Boiski izumivy m, tęgim, uui- 
SiŁUlarrijm i j  i.*.- pize^yca wieiaie zoiouowr* 
ska unasl i luuieysae komórki iwgauizmu sp<r 
ieczuego—wsi. iw'zepki I ŝKl... i,. . . . . . . .  szuj, i
syk wapna lasowanego, scalani-e i łączenie ce- 
g-el żapouiiocą eemcoim lozuga się wszęds e. 
Powstają domy mieszkalne, budowle dobra 
Spolejzuego, okazały szkoły, wsparunio koope
ratywy, domy lr  kiwe, związki, muzea, teatry, 
biol.o.eki, szpitale, żywioł życia wesoły, rztź- 
ki, huczący hyunsm  walczących, odgiusami wy
siłku, Lakami świata nowego, Uymurujący uud 
zl.tu zniszczenia i rumy szuraj poprzez całą 
krainę polską. Społeczeństwo piracy rozrasta 
się, w zmacam, k,.....p...c, iia^ t,,, . ,o..i> -
ści spolecaueij i dziejowej. Polska, wyzwoliw
szy s-ę z uie woli nia.ei.aiuej, wyzwala się na
reszcie z niewoli kulturalnej, przestaje być pa
pugą unroctćw i ż: bidkiom, j.-.„ -i..» - / .  z- 
licziuków, niedojdów i dyletantów-. 1 szakali., i 

HejL.
Zysław.
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w a r s z a w s k i e j .
Jesrcao sprawa p. Lebra. — Sprawa paai S.

Btóau.śuiy meułiwmo w „Kobotuiku" o 
bezprawiu, dokohamem przez pohćję ua oao- 
bio Jaikooa Lehra, którego rodzimie m.o.yizo 
zabrtuuo wszy»iki® rzeczy, do pieluszek i ob
rączek ślubnych wlącziaie, lecz go przylem 
srodze ooito.

W XII koniisarjacie katowano go tak 
srodze, a Sj Sieuuuy cau.t, że Lehr jest teraz 

sOulożnle cLory. W parę tygodni po wypu- 
8iAize«ru go z XII kom-suajdm lew dr z sau ta r- 
ny **e.wzir u  L e n c a  pu’.yi,ępre-i..e sm c h u  i 
M  pręgi Oli pofcihhtt W pa*ę tygodiail

weto, to coś ińetńychidiOgo, uy dzisiaj, w 
XX w .tu u  porcja wŁdow w a rud-i. Lehr uległ 
dka.owau.iu, w euaek zaś poLcia i wstrząsu 
urfemuow w ew aęu ay  ch, jeut ouc-a.a poważ- 
n.e cmu-ry.

Cziowiekowi, który najchlubniejtó/e p*> 
s .i  u a g w wdcv,,,a ... i cwi.s i, v _j p .u tj, n.oiemu 
obecny jego pracodawca wysławia najlepszą 
opm.ę, za nan poważną kaucją pit iięz-
żną, policja, chcąc zamaskować niebywałą a- 
lerę, insynuuje, że ukradł swoja koszule, 
swo.ą pośc;ei, buty swych dz.eci, pielusziii, a 
nawet obrączki ślubne! I dlatego mu to wszy- ! 
stko nabralil Niesłychane!

Przecież wystarcza spojrzeć na krój ma- ! 
rynarki- żakietu lu>b kamizelki, albo zwrócić 
uwagę na firmę, aby się zorjeatować, że in
synuacja kradzieży jest w.«ścvwi« znanym 
„kawałem" pokcyjey-m. Ba! ale cćż to policję 
obchodził skoro popełniła szereg niesłycha
nych nadużyć, to stera s:ę  teraz uchylić od 
ouipo w led zinuwści w jakiś sposób-

Atm.. zwrócić warto uwagę pana proku
ratora, że Lehrowi poi.cja dotychczas jeszcze ,

I nie oddala rzeczy, a có do wielu, ba .iao  wiê ; 
ni, poa.aifia ou nowouj icu naoj v,a tub., pj-zeć; 
o»eż n.e na wszysao, co czijvi ion nu^u^e, pif

j s . ^ a  s.^ uov,o>u.jj. cćui' ^ie oi^
I v«o-y j . ,n ., .u  rzvm.y z ,rc-uza.p,,u przs* 
i synj, i. . j  io n  irffavOije, z .e>.n pań up ■ d" 
j .„Ui.cr, parazjii ea»az.g.-aiigsti. w Waszaw.® 

i t- d. i L d. Awracany uwagę p z -a  pioiiu.*" 
tona na tę bardzo dziwną spuawę, ile ze s&iB 
jyoaroniiony ycuin.,iei ivac.n^.or.y) powiania 
że mu nic me zgnięlo. r»a ś.enzcA.e peer- 
W itkow em  przecitsutwicditsl „Korni,etu Kar 
tuukowegu" złożył zeznanie, że nic inu ni® 
zginęło, policja zaś uporczywie insynuuje, ż9 
Lehr skraw! rzęczy z „tiar u auieiy^aaskiego",

* o.* do kiórjch sitpy by poznał, ie  to n-epiaw* 
da.

Ta afea-a policyjna tein jest ciekawsza, że 
m« uoiyczy jtu ^ t„o  Lema.

Aioze pan pioamacof zamteresuje »if 
rówji.cż i sprawą pani S., której maetozkanie, 
gdy mąż jej poczcdi „aku ochota k na Lonł, 
w czarne oiensywy bolszewickiej, policja na
szła i doJiuraentoie „zrewidowała", oo znar 
czy, ze p^Zwo-erma ws„jsLco. Pciui S., klord 
dopiero co wróci.a z liosji, pozostała w teaa 
co urn ua audit. Łamano jej uzeizj, Llóre ku
piła w Kosji. garderobę, w której ją widzieli 
znajomi przed paru laty. Policja zabrała jej 
Keczy, co do których p. S„ Wj.ąakuwo nawet, 
nie dowody ich nabycia.,

Zrozpaczoną, a pozbawioną najpotrzetr 
aiejszych rzeozy panią S. odsyłają z XII ko- 
rn.iisarj.a4u do sędziego śledczego VI okręgu, 
od Annasza do Kaila.za. a wugó.e ani rzeczy, 
mii sprawy swej znaleźć nie może. Tajenmr 
ca. C ekawe slósuneczki.

„Cenne" wyprawy przedsiębrał korpu* 
ekspedycyjny XII konnis&rjatu.

Może p. Prokurator dvkkdmie zaintere
suje s ę tą 3prawą i głębiej w nią wejrzy.

W interesie żyda publicznego leży, by 
oczyszczone i uzdrowione zostały wreszcie 
stosunki, panujące w naszej policji. U l  W-t

2IIU 2śi3ir#
Układ Va/iderLpa a rządem sc*i\ iuckim.

J, ze UUiU.j.
i fiitauojsia Vluiow.ip zaisari ua-iuJ handlowy a 
rz^uoiu suvviecmiu w lUusnme. 
j lv uutzi.-o uo murowi aiueiykdńsk.ego Van* 
dorup wyjaum, zo nyuzieiżawił ou rząuu rosyj*
Sk.OfcO -ti/J lys. Ul.1 UuzUruioMjvi] oUszzi'U pó^uoC*
no ajrueiy^iiiit^u, lcżąct^o ua v.scUou od ltio p<r
i u.ui. ,.u mzuz z jio. h j £ht.O’Ui b.a.iuc<.duią. OO^zuiy te
ooiiwt.ą w tmgwcUa uimeraJuo, ryby.

£>maj Zieduoczo.ue o trz y m u j w lou zposób
koiiiroię nad vtyuoby wan.eut bogactw oaturaiQ^ch 
nad Oueaueui spokojnym.

Rosja ma zuuiupie w ciągu 1921 r, od Stanów 
Zjednoczony ta towary na sumę 1 miljarda Jola* 
row. p.aiiujrcn w zuc.e, platynie, sreoize i ia. to
warach. Znaczne ilości tych towarów gotowe są 
juz (ut laduwaiun ua olu^iy. Towary, których Sta
ny Ajeduoczoiiie nie będą w stanie przyjdę, rozlzie- 
lene bęuą po-unęuy kraje europejskie. W przecią
gu kuku mies.ęcy wyjaśni s>ę po-ożeuie aa Dale* 
kim wschodz.e, gilzie daponja pusittda prawie uto- 
nupoJ. haudel wkroczy ua normalne tory i towa
ry, gromadzone w As.cryce, wyłudzą ze wszyst
kich portów zachodniego wybrzeża poprzez Ctinoj

JAN SKŁODOWSKI.

p i s t e  S I  i .

Po anmt»lji Aieksandia i-go w r. 1815 
ęa  Sj owjfi pozus.ala niewielka g rupa, uczest- 
n.ri.ovv pov*a.ana Kości uszku w «i»icgu, przewa- 
tu  -a w Onisku i za Bajka teui. Z 900 kawale- 
rzystow, którzy jako kaię odbywań siużkę w 
pułkach kozackich, pozostało ltXi, unn po dłu
gich. latach zesłania podążyli do Polski.-

Minęło kilkauaśc e lat, wybu ha powsta
nia, listopadowe, a w ślad za teui, pt> zdławie
niu ruchu, rozpoczyua s.ę olórzynn pochód aa 
Sybir uczestuików puws.ania 1831 roku.

Pierwsza paitja przy byia do VV».hodniej 
SyberjJ w 1833 r.. Znajdował się w olej dziel
ny uczeskn.k powstań.a Piotr Wysocki, saaiza- 
ny do oiężkicb robót ua 20 lat. Ludność sy  
beryyska powu.aia p et wszą partję baidzo ży
czliwie, gayi znaia już „poi aczkow" jako po
żytecznym i pracowitych ludzi.

Powstańcy byli podzieleni na następujące 
kategorje:

I. Zesłani pod nadzór pobej* na przeciąg 
2, 5 i więcej ńu bez pozbaw.en a przywilejów 
i majątku, z uadzieją po A rum. luk.ch jeoiiak 
było bardzo inało. Oazy mali pozwoltu e ua 
zam eszkiwan-e w gian-cacnR os^i,odzieni.e- 
rzu, Riazamu, Kałudze, Wołogdzie i t. d., gdzie 
oczek.wab ua pozwolenie powrotu do Polski;

II. Osiedleńcy, p»>zi'ttw iem wszelkich 
praw, bęz żadnej nadz ei powiotu do O.ozyzuy.

Ta ka.iegorja była uajw ększa, prawie 
że więks*z**8c pow^iańców była do alej przy- 
dz eiona. To była surowa i c.ężka kaia 
Powstańcy drugiej kalegorji ze szlachec
kiego stanu, którym rzad skonfiskował ma- j

jątki, otrzymywali roczną za pumo gę »  
wj.soauści bt rb. Dla kalek i starców rząd wy
dawał zapomogę ponwojuą, t. j. 114 rb. Miesiz- 
czame i chłopi, którym równ*eż majątki skon
fiskowano, nie misi* prawa do zapomóg rzą
dowych, jako klasa nteuprzy wilejowana.

Osieotency, zaiiue.-zkali w Zachodniej Sy- 
berji miel* prawo swobodnego ruchu w j ro- 
uueniu 10 wiorst, we Wschodniej Syberji by
ła nieco większa swoboda ru hu;

III. Powstańcy skazani do pracy w tw er- 
dzach' i oa.rogach (aiesztanckie roty), pozoa- 
w*eui wszelk ch praw. Ta uategorja tylko na
zwą rożni s ę od kuiorżuików.

IV. Powstańcy skazani ua służbę w ba- 
tarjoaach sybery skich w charakterze szere
gowców ua termin 15 — 20  lat, łub dożyw oł- 
u*o, bez p.awa wy j-ug* wo.snowej. Ta kate
goria często próbowała u - ecaki, jedna.’, iav.na 
się u*e udała. Benwytany ch poddawano sita 
sznej tiarze c.eiesuej, wreru pod pai'kauu wy
zionęło ducha;

V. Wreizcie ostaitaia kalegorja — zesła
nych do c.ężkicłi robót (katorg ) na term :m z 
do 20 lat, lub doż^woln-o Do ciężkich robót 
'byli skazani w olbrzym ej większości ludz e 
wykształceni i pośród szla hty i mieszczan.

Mknęły po przez polskie lany i sic la, 
przez ca.ą Rosję, kioi'iki w otoczeniu żandar
mów do głównego etapu, gdz e kon em.towano 
wszystkich kalo:ź:iIków — Tobolska. Tam w 
ostrogu oczekiwali przydztolenia do parlji, i 
skuci łańcuchami, v. izarej kotoi żniiizej kur.ee 
na grzt) ecie, wy ruszali piecho.ą do wjuu&czo- 
negu m ejsca, do Narczyń-k eyo okręgu.

W zwartych szorega h, zkjrzens po kilku
nastu iuiicuehauii, aby uaiemoiliwić utieczl.ę, 
kroczyli polscy powstańcy razem z pospoli.e- 
mi zbrodniarzami do kopalń, aby w pudz e- 
tuiach żyć wspomnieniami przeżytych lał, ma

rzeniem o wolności, przykuci do taozek śnić o 
Pols.e.

Jedną z parlji polskich katorźników przy
jął sam naczełn k okręgu górniczego i przy 
powitań.u odezwał się w te słowa:

— Jeżeli i tu bęnziec e knuć różne spiski 
przeciwko rządowi, u> ocztau^e was me szuu- 
ren ozy ku.a, ale pank^ kiórenii każę was do
póty b.ć, a i  zdechntoc-e. Udy zobaczył, że je- 
<itn z przybyłych uśnuechnął się przy jego 
stówach, lozgaewaay krzyknął. !

— YV.euztie raz na ząwsze, że przybyliś
cie do ki aj u, gnz.e śmiać s ę n*;e woinol

Po pray byciu do Neivzj ńskiugo okręgu 
znaczne^ littby Polarów prz^stąp-ono do zor- 
g.ut.zuvVu.a bibijoteki ze skutotk, którą uru
chom1 ono dz ęki puws»ańi0t.iii Beaupie, Masz- 
kowsk.tiuiu, Boiowd.itmu i Czapsk emii. Ró
wnocześnie zorganizowano towarzystwo „O- 
gól". Dwa razy w ronu, ua Świę.a Wielkanoc* 
ut> i Bożego Wa.roacenia, powstańcy ab erali 
s-ę w wercsiyuuku boy razem spęozić we wspo
mnieniach om oopoczyuiiu od pracy.

Drug.ni punktem aoiónki powstańców był
Akatu,, guzie zesiańcy grupowali s ę około 
Wysockiego. Kzczegótnie uroezyśc-e obchodzo
no rocznicę powsiian.a, oz.en 2d listopada. 
z.najonu i mezaa4ouii, zbl zna i zdaleka, ścią
gali powstańcy do skromnego miesnkna.a Wy- 
SujUicjo, ktu.yx se.ntCzz^e wr.ai wszystk ch. 
We wspomnień ach i p-sśniach narodowych 
szukali siły do życia, do piracy w podziemiach 
kopań , wza^enn..© ra.u,ąc s.ę i dodając sobie 
otuchy.

Poczynając od Tobolska, powstańcy znaj
dowali pomoc i opiekę sw*y.h braci, *któizy 
woześn ej przybyli, lam , Piotr Muszyński i 
kiążę Roman Song uszko (Sanguszko był żoł- 
n'erzem Tebolaliiego baialjonu, lecz pozosta- 
w ono go ną wolnej stepie. Dzięki staraniom 
przeniesiono go na Kauaaz z prawem wysługi

wojskowej. Kiedy po latach otrzymał stopień
wyższy w wojsku b. mało widział i zupełnie er 
gluchl) — pomagali part jam, otaczając je opi«" 
ką aż do wyjazdu z Tobolska.

Powstańcy żyli tylko marzeniem ucieczki, 
to też co raz to nowe dojrzewały p.uuy. ga* 
den z n-ch n.e cLc.ai się pugedz ć z nijśią po- 
zua.an.a w 8 j be.ji do końca dni swu.ch. Tę- 
»nnu>.a za krn^eiu i rodziną, pragnieu e odwe
tu za toę.-Li t upokorzema, Lv.tMv.Awu mózg i 
pobv.uzam do cZjutn

Powstaje ui4..a organizacja w Omsku na 
czele z ks. Kirocmsk m i iu'. ivzuaaiaikiui, jed
nak zdradzeni, pierwszy zguąl pud pnntnuii 
Wi«z z m ujim ; dr. bzukaiski przezyi V tysię
cy patek, te a  wyanł w meiancdoLtf J gdy dru
ga uc eczka nie udała s.ę, — odebrał sobi© 
żjuie z karaómu nabitego złamanym gwoź
dziem.

Z szeregu innych ucieczek należy wymie
nić ucieczkę P. Wysockiego z towarzyszami- 
DoiarL do Angary, gdzie ich włośc-an-e zła
pali.

Wysocki został przykuły do taczek a  gdy 
po kilku latach wyszedł z podziemi ty ł zupeł
nie złamany, stroni! od liadzi, w zupełnej sa
motności spędzał dni.

Wysocki jak ś czas zajmował się fabryka
cją myuia. Wyrabiał, male kwadraciki, ua 
•których był naps* „P. W. Akaiuj". Wrócił oh 
do Poiaiii w loói r„  gdz-e wkrótce zruarL

Z uczeswt'.kuw powstania i s.opnduwego 
baaxizo uiaia garsJta wróciła do r  olski, olbrzy 
m.a większość n.e doczekała wolności.

Wśród lodów Sybiru i wiecznego śn egu* 
leżą pt-uvuy bojowników o wolność Polski, Je
żą prochy ty ch, po których śladach krocayJ/ 
następne pukołema do N-epooiegiej i Z.edńo* 
ęzonej Polski.
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W schodnio i koleje syberyjskie, Jakoiei wybrzeże 
baiiyckie, uiur uianskie, Morze Czarne do Kozji.

Wszystkie stany Ameryki skorzystają * wano- 
mieńm  handlu i  Kos.it tajw w uia Vaudorlip. Od 
K aliio raji do iU u io  i od Wtuzyugtoou do t  lotuiy 
Uruchommue będą wszystkie labryki. Należy sko
rzystać ze sposobności, by ugruntować pokój i od
budow ę & wiata. A kam ieniem  węgielnym nowego 
układu stosunków pokojowych będzie podjęcie han
dlu  * Kosją. . .

Odezwa V anderltpa brzm i dość niewiarogod- 
Uło w niektórych punktach, zwłaszcza co do towa
rów  oczekujących jakoby w Rosji tyLko ua ładu
nek* okręiowy i mających być rozdzielone maędzy 
k ra je  europejskie.

Jeżeli jednak rzeczywiście doszło do podpisa
n ia  układu, to Itowja w kazdyui razie przelatna.aby 
bJokaoę w bardzo wysokim stopniu.

N.ewiadoiuo, czy bolszewicy, wydzierżawiając 
A m eryce olbrzym ie tereny ua eksploatację kapi
talistyczną, zastrzegli sobie jakiekolw iek gw aran
cje w dziedzinie ochrony praw j interesów  robot
niczych- Można przypuszczać, ie  i tym razem, jak  ̂
iw tylu już wypadkach, sprzeniew ierzyli się podela- j 
IWO wy m  zasadom i obowiązkom socjalistycznym, j 

byle  tylko utrzymać się przy wiedzy.
W reszcie układ powyższy dowodzi zaostrzenia 

stosunków między Ameryką i Ja/ponją. Podobno 
Japouja, traktująca Daleki Wschód, tako ©wotą sfe
rę  wpływów, już zaprotestowała przeciwko układo
wi Vauderlipa.

Układ ten wymaga zatw ierdzenia p rae i n ą d
amerykański
Angielska part ja pracy wobec aprawy irlandzkiej.

(SUK.). Komitet Wykonawczy Labour Party o- 
głósil odeizwę w sprawi© isrlamteitóej. Odezwa te 
■twiMxfcm, 11 wobec większości rządowej w labie, 
wszelkie w ysika Partji w tej spraw i* okazały się 
bozdkritjczine. Obecni© teily kol oj przyszła na sa- 
Owdziotną akcję ruchu robotniczego.

„Oaibmot aingelski — czytamy w odezw ie — 
■o!kie, jakie mógł jeszcze posiadać prawa 

Ba eprawowwnie rządów w lrlam lji. W ydarzenia 
dwóch kat ostatnich wykazały zupełne bankructwo 
■wwzoJkich niemczących się z wolą ludności prób 
rusw-iązamna aprawy Irland'zkiej. Nie masz dziś in- 
Bycfc śro litów , prócz w yw ianie wszelkich sil abroj- 
Byiii. rxB.enie odpowiedzialności za utrzym anie po
rządku pwbl .ornego w powmtzegótbych miejscowo- 
k iach  Irkuidji w ręcę włada lokalnych, powołam e 
Areszcie ua zasadzie przedstawicielstwa proporcjo- 
te lB fg o  legislatury dla możliwie szybkiego opra
cowania, w atmosferze zupełnej w ł o ś c i ,  konstytu
cji irlandzkiej*.

W yrażając się jednak za przyznana em Irlamdji 
p raw a zujie oego samouk reMt-mo. Labour Party sta
d ia  jednakże dwa zastrzeżenia w spraw ie przy®- 
^ej KonstyRirjl rejiublJki I rłandak i ej : 1) wbezipie- 
Caone być mają prawa mtiie}asośc.i narodowej ( m -  
gielsk 'ej). 2) Konstytucja gwarantować ma, ii  lir- 
land je nće będzie nigdy steaiowćla dla Wle+łce- Kry- 
tanji niebezpieczeństwa lądowego lub morskiego.

Chlaśnięcia.
Moje J i m ------------- K**-*).

Róinojo.
...Ach, z  pasztetu „krumeią**
W gęoie, tiiayin zalecać je d n o ść " , — 
W tern jest cały Rom aol...

Dąbskf.
Chce być sam  w Rydze U ąbski — „Zaraiihjj-

s tra ‘ L .
Co za pretensje!
Spójrz pao do lustra!... •

Eade.
Cokolwiek zajdzie z Polską, JBnde 

Uważa ją  zawsze 
Za swoją ffeebeudęt—

Wycier.
„Orm iańską" zarzucił r&werendę 
Na głowę „Skargi",
I  odsłoni! —- B ndeL .

X

U strasie  zwa'nian’a z wojslta 
i losu zwoinioujoii

Otrzymaliśmy znowu szereg listów od żoł
nierzy i pudwlioerów w spraw ie zwalniania od 
Wojska.

Żołnierze - poborowi, urodaeni w 1895 r*
a stacjonowani w Warszawie, skarżą się. że 
ich się nie zwalnia, chociaż ochotników z tego 
Bocznika zwolniono. \

,,Grouo podoficerów b- arm ii zaborczych z 
roczn. 1898 i 1894, którzy przesłużyli w ntoh 
po pięć lat i więcej, obecnie służący w artnji 
polskiej, a obarczeni rodzi nami, które w ita ły  
po k h  wstąpieniu do oddziałów wojsk polskich 
be2  żadnej opieki i pomocy m aterjalnej i któ
rym grozi niebezpieczeństwo głodówki zimo
wej — proszą p- min. spraw  wojskowych o wy
jaśn ien ie:

jak  długo mają służyć, {  <g 
gdy z oddziałów frontowych podoficerowie
wspomnianych roczników zostali zwolnieni"?

Od grona zwolnionych ochotników, b. u- 
rzędaikow  A arządu  Cywilnego Z W i Fr. Po- 
doiskiegu, otrzymujemy następującą skargę:

Po wyjściu z wojsk wrócili ua urzędy, lecz 
zawiadomiono ich że od I go listopada są 
zwolnieni z posad wobec likwidacji Zarządu 
Cywilnego, rachunki zaś załatwi z nimi Koali
cja likwidacyjna.

Urzędnicy ci udali się do Warszawy w na
dziei, te  w ciągu kilku dui obrachunek będzie 
Załatwiony, tymczasem kazano im czekać 10 do 
15 dni, bo jeden urzędnik, który był do zała
tw iania obrachunku wyznaczony, nie mógł so
b ie  duć rady.

Inaczej działo się z tymi urzędnikami Za
rządu Cywilnego, którzy nie wstąpili do woj
ska i którzy spokojnie przesiedzieli czas naj
groźniejszy w Piotrkowie, Kaliszu Lodzi i t- d., 
otrzymywali pensje i dodatki, na czas otrzymali 
Wynagrodzeń e likwidacyjne (1 H 1 2 -miesięcs- 
Oą pensie) i wreszcie od razu znaleźli n« w e P° 
©ody w ’/.urządzi© Terenów Przyfrontowych > 
Etapow ych.

Urzędnicy - ochotnicy Pytają z gorzką iro- 
nją, cay za>to- ie  poszli na front — mają być 
krzywdzeni, a ci, co na front nie poszli, mają 
mieć przywileje?

Wicczn°ść.
Me zdani: e, sm utne, a le  — o s 'a ’.eozEs: 
Wieczną jest Emie!...
(Głupstwo jest wieczne!....).

Noc.
U najgłupszego z  endeckich kołtunów 
W mózgu!... To jest noc,
Do stu piorunów!-.

Świat miłości.
Jaki tu  może być u urnie „świat ir. u śei", 
Gdy ze muće
J uż skóra i kości?... k

Wacław Wolski.

•) Ró-Mąoe się iera od japcnMtecfc, ź© są 21 sy- 
lahow®.

E r o a l f e a  s e f t a o t f f a .
Po-rządek d itta n y  dz siejszego posiedze

nia Se.m u zaw iera: 1) Sprawozdanie Kom.
Ośw. i Skarbowo-budżetowej o wtu-osku p. So
kołowskiej i tow. w spraw ie pomocy dla ludzi 
nauki, 2) Sprawozdanie Kom. Zdr. Publ. o 
wu osku pos. tow. bobrowskiego i pos. Gdyka 
w spraw ie lokautu pracowników apieka<rsfc'idb, 
3) dalszy ciąg dyskusji nad  projektem  ustawy 
konstytucyjnej od art. 122.
Bezprawna rekwizycja szkoły rękodzielniczej prty 

aL Nowuwiejskiej Nr, 27a,
Tow. Puóak 1 Iow. wn.eóła wnerj^lację do p. 

Mio. S p ra w  W ojakow . w sp r a w ie  b e o p ra w a e j re
kwizycji szokiy rękudmekucatól pray ui No>wowiieą- 
k̂-.ej Nr. 27a.

Po>lozai ostatmej ofensywy botosewickiej ginach 
tej sakoiy zarokwarowały wtadae wojskowe w po- 
rozmn'euiu z kierowmicziką szko'y na rapitał, przy- 
czom przy i-zeazono odnowieni© w razće ©wantutti- 
tiywh ussakwdBoń.

We wrześniu kiorowinlczB© szkoły odmówiono 
opróżnienia gmachu, powołując się na to, io w 
gmachu jest uadal szpital

Ody w końcu października zwrócono się P°- 
nowTii'e do Min. Spraw Wojak., wówczas p. w.ce- 
mio. zgodzi! się wydać roaksa opróżnienia gme- 
chu, ale Dep. VII ni© wykonał roakazu. Zato w 
ntiejsc© 805]«itola uraądaono w gmachu koszary i 
prywatne miesnkania dla aamitarjuazek

Interpelanci zaipytują p. Minia lat ra Spr. Wojsfe. 
czy zneny mu jee! fade! pdwyżsay, co zamierza u- 
czy-niić, by gatarh szkoóny opusBxjzioiny ao^ał p rz^ 
wojsko i sajntarjiisoki i oddamy prawnej właści
cielce do uiytiku szkolnego.

E r o n i i a  p o H t y o s D a .
Rada Ministrów na posiedzeniu d a  a 27 b. 

m. wysłuchała sprawozdania p. M m ^lra Spraw 
Wojskowych o pianie i postępach demobiliza
cji. Na pos edzeniu dnia 29 b. m. Rada Mini
strów przeprow adziła obszerną dyskusję nad 
sprawami, związauemi % rokowaniami pokojo- 
wemi w Rydze. Obszerną dyskusję przepro- 
wadzonó również nad stanem spraw plebiscy
towych na Górnym Śląsku i powzięto szereg 
ważnych uchwal. W dalszym cęg u  dyskusji 
nad demobilizacją załatwiono pienwszą część 

( wniosków dotyczących utworzenia międzymi
nisterialnego komitetu demobiłizacyjnego, o- 
raz polecono M niskow i Pracy i Op oki Spoie- j cznej wykonanie rozporządzenia Rady Obrony 

I Państwa z da. 11 sierpnia b. r., dotycz<rpf?° 
j przyjmowania na powrót do pracy ochotników, 

zwolnionych z wojaka.
Oprócz tego Rada Ministrów przyjęła pro

jekt us.Swy w spraw ie powołania felczerów do 
czynnej służby wojskowej 1 projekt ustawv w 
pKzedin ocie rozciągnięcia mocy obowiązującej, 
rozporządzenia Rady Obrony Państwa z dn 20 
lipca r. b. o zasiłkach wojskowych dla rodzin 
osób pełniących służbę w wojsku polskiem z 
poboru i ocho'.nirzo, na przyznane Rzeczpo
spolitej Polskiej ziemie Śląska G a s z y ń s k i e g o .

(P. A. T.).
** •

Dębskiego, z ram ienia Minisłerjum Kolei Że
laznych wyjechali do Rygi w charakterze eks
pertów in i. M. Piechowski i  p. J . Gieysztor. 
(P. A. T.).

**«•
P an  Prezydent Ministrów 'Witos wyjechał 

na jednodniowy pobył w sprawach pfebiscyUy 
wych do Krakowa. (P. A. T.).

Prcaes m inistrów p- W itos miał wywiad z 
red. „Journal de  Pulogue", p. Vaucher. Pod
kreśli wszy buzsprzeczną polskość Górnego Ślą- 
©ka, p. Witos wyraził pewność zwycięstwa pol
skiego przy plebiscycie, o ile plebiscyt ten od
będzie się w w arunkach zabezpieczających 
spraw iedliw ość i prawo, o ile Entente nie d a  
posłuchu żądaniom nieuiieokum w sprawi© t. z- 
^enrigratrlów * niem ieckich z Górnego Śląska.

Następnie p. Witos oświadczył, że Niemcy 
mogą doskoiuale wywiązać się ze swych zoóo- 
wiązań wobec Enteuły bez posiadania Górao- 
go S iąsł^ , ponieważ Niemcy me były spusio- 
szoue w jin e s ie  wojny i posiada olbrzymie bo
gactwa naturalne.

Przyłączenie Górnego Śląska do Polski da
je  rękojm ię pokoju, - podczas gdy pozostawie
nie go przy Niemczech byłoby na rękę pianom 
wojny odwetowej ze strony Niemiec.

W końcu prez. Witos wyraził swe zadowo
lenie ze stanowiska francuskiego prez. mim, p. 
Leygue®‘a  w spraw ie Górnego śląska.

*.
* *

Dowiadujemy sćę, ie  w Mm. Spr. Zagr. 
powstaje specjalny wydział, który koncentro
wać będzie w sob :e wszystkie sprawy amery
kańskie. Kierownictwo obeju re  b. pierwszy se
kretarz poselstwa, ob. I.eon Berewson.

Poselstwo polskie w Londynie.
Z Londynu dochodzą niepokojąc© wieści, wska

zujące tuł charakler oUocuej repn'czumacjl w Aagiji, 
jaku ua jeóoą a powożujch przyczyn uuepowodzenie 
polityki naszej u© tym toreni©,

W koluch augieiidkit-b budzi zdziwieni©, t e  Pol- 
ska w chwili tak dla niej poważnej decyduje się na 
to, by przedstawicielstwo jej iuiereeów spoczywało 
w ręku człowieka, który zupełnie ale dorósł do za
dań w tern centrum, gdzie się teraz faktycznie losy 
świata wsią.

Jeżeli o Ics. Sapieże mówiono w AngljŁ te 
choć jest b. sympatyczną osobistością, to w spra
wach politycznych czuje się, jak dziecko wielkie 
(like a boby in woodland), to cóż ntówió o eks-se- 
kretarzu p. Pswlerewskiego, który z poprzednich 
funkcji potrafił ukuć sobie oheooą swoją posadę, a 
który nie posiada nawet lej pięknej postawy, którą 
jako atut w swej polityce posiada k9. Sapiecha.

Charakterystyczne, i© dziennik Aterateg Post", 
który wytrwale a systematycznie oczerni* Naczelni
ka państwa, jednocześni© robi w sposób ostentacyj
ny reklamę osta'eczOte;zdyslo-oiytowanemo na Za
chodzi© p. Paderewskich©, I wteśoie p Ciechanow
ski, reprezwdujący tkilskę w Londynie, w zastęp- 
stwie k». Saipiehy, z Alenumg Post" jęte w bUsk.ch 
stosu nkteh.

Obecnie krążą wfeśd, ie  p. Paderewski ma być 
mianowainy polskim charge d'affrires w Iałndynle 
i  tytułem osobistym ministra peSuomocnego,

Zw-racamy się do ks. Sapiehy z za pytaniem, czy 
to prawda. I czy nasza cplnja publican© ma się po
godzić z tem, te Londyn ma być traktowany jako 
Sapietyńska rezerwa.

*■n*
0  awałoKUU© oa-dużyA

Kom isariat ite^ou ua  m. si. W arszawę do-
uost:

W związku z akcją represyjną w zwalcza
niu uaoużjć, LUip-'a.vdijOU rekw-zycji, rahtut- 
a u, piąo>rowauia, dokonywanych przez ooohy 
wojskowe, w azoiue skaig . i  zażaleoia w tym 
wzgięazie Uciuży pooa)v\ać ąiez»vloczu'e wła
dzom wojskowym i cywhiuym, a w szczególno
ści urzęuom loivgvnfltznym i pocztowy m, woj
skowym s.acjOm kolejowym, wiauizom polity
cznym, posterunkom policji państwowej, ian- 
darmerjć wojskowej, potowej i etapowej. Wła
dze powyższe obow ązane są podać takie dw 
ui ecie ma bezpiamie i z możliwem przyśp-e- 
szeniem do wiadomości najbliższego dowódz
twa dy wizj', w zględna Okręgu Generalnego 
lub rejonu wojskowego. (P. A. T.).

*♦ ff

kg. bagażu (ni© więcej jednak niż 50 kg. wagi 
ogólnej za 1 kwitem bagażowym i 19 rnk. za 1 
kg. towaru). (P. A. T.).

♦ 
*  *

Wczoraj w k< ściele g«iŁizx>nowy-m odbyło s’ę 
uroczyste nabożeństwo, urządzone steraniem 
dowództwa okręgowego z okazji rocznicy P°* 
wstania listopadowego. Na nabożeństwie ar 
beoni byli przedstawiciele władz wojskowych i 
cywilnych z  wojewodą Kamieńskim i gen. 01* 
szewskim a a  czele. (P. A. T.).

*  *

Na skiplek felegrof^-r-iego wez'w'f‘T,ra P17-6" 
* wodniczącego polskiej delegacji pokojowej p.

Podwyżka taryf koic.j®wych o 100%.
R ada M-nlslcćw uznała za konieczne, ce

lem częściowego przynajmniej, prokryera wo-ąż 
rosuąuycn W jcaluow, durne podwyższenie 
taryf aole.owynh. Z dri-un 1 gruA iia wpro- 
Wd-mte się podwy ższeń e o 1CL% wszyslkioh 
opłat lary ty oiobowej,, bagażowej, oraz pod
wyższenie vy tymzamycą stośruuu  wazystkteh 
opłat przewozowych taryfy towarowej. Wyyą- 
tek w tym w zg.tcx.e urzyaicao tyiko dla prze
wozów węgla kam ientgo i drew , dla których 
usiaiono spcr.amąjNiiieoo obm ioną taryfę, ze 
wzgręuu na  znaczenie tych ładunków dla ży
cia gospodarczego kraju.

Ponad.o podnieś ono o 100% opłaty za 
czynności ładunkowe, oran za przechowanie 
towarów w składach i o 50% opłaty za wszyst
kie inne czy uności dodatkowe kolei.

Równocześnie jednak, w uwzględnieniu po- 
wazechaogo wzrostu cen, podwyższono o 100% 
i normy ograniczające wysokość odszkodowa- 
n a, wypłaconego prze® kolej za zaginięć.©, 
brak lub uszkodzenie bagażu i przesyłek towa
rowych, ustalając je w stosunku 100 mk. za 1

Ijard  p u kany  wielkopolskich.
Da. 28 b. m. obradował w Pozoaa.u zjazd całego 

kupiectwa wtelkutKitskrego. Na zjazd tea przybyto 
wielu delegatów z lanych dziełu io, a jako przeusto- 
wioiel wian z rządowych przybył m iuiteer dia 0. 
dzielnicy pruskiej, Kucharski Po dyskusji, w czasie 
której wypowiedziano się za woioyui handlem, któ
rego zwoleuoikieur, jak oświadczył urkiiteer Kuchar
ski, jcal rówu.ed om sum, uchw©l(M*o rezolucję, pro
testującą (I) p r z e c iw k o  popieraniu pries Rząd ko- 
operutyw spuiywerych, domagając się zasięgam* 
przez Rząd w sprawach gospodarczy eh opkrji kór fa
chowych (czytaj: piłkarskich), przeszczepienia prz©- 
myatj vcojeunego i oa zJchodiue województwa i t. p.

(P. A. T.).

U sframie wynagrodzenia sirat.
Otrzymaliśmy z Łucka od dentysty, p. L 

Karczemnego, list, w którym p  K. pisze, ża 
władze bolszewicld© przed opusze«en:«m Lmr 
ka wielu mieszkańcom zabrały cały majątejL 
P. K. prosi o wyjanteuie, czy jest nadzieja na 
wynagixxlzenie tych s t ia t

Otóż należy wyjaśni&, t« art- 5 preliininar- 
nego pokoju zawiera wyrzeraecle się obu stroo 
odaskodowania za straty  wojenne (również-stra
ty osób pryw atnych). Natomiast art. 10, P- 4 za
wiera postanow ienie te  majątek, w^-wieziony 
(również majątek osób prywatnych) ma byś 
zwrócony na żądani© właścicielu

Na t«j pw H aw te p. K. ma ptrawo domagań 
się zwrotu zateronych przez boLsRewików rze
czy. P retensje jednak tego rodzaju będą mogły 
być regulowane dopiero po zawarciu ostałtxw 
nego pokoju. J u ł  dsdś wszakże poszkiKiow&nś 
mogą dostarczać małenjału min- epraw zagrw 
nkanyeh-

Inna spraw a — czy uda sfę w^-dóbyć oa 
bolszewików wywiezione przez ni oh ruchomo* 
ści osób prywataych lub wynagrodzecie za nie, 
W każdym raz 'e  nfe można Uczyć na rychle za
łatw ienie tej aprawy.

„Uplorj przeszłości".
W dniu 25 listopada r. 'b. o gudz- 7 wieczo

rem , po kilaugouziuiibj pracy, oororczyui wię
zienia kobiecego przy ul. bŁ-elnuj Nr. <&, P- 
Bataka w swej dyżurce eiużbowej spoijw ał*  
kolację. W trakcie lego weszła aa  chwilę in
spektorka tegoż więzienia, Eugenja Skorup
ska. W kw adrans późni ej, inspektorka Et** 
genja Skorupska wezwała do kancelarji p- B- 
i zapytawszy, czemu m e wstała gdy jej „wła
dza** weszła, podniesionym głosem zwymyśla- 
tają i zapowiedz ata, te  napuae  raport do S<r 
kcji Więź., t«  p. B. nie zna ałuilby, utó dni* 
następnego, t. J. 26-go u  m. rozkazem we
wnętrznym p. B. skazaną została aa  6 godzin 
karnej służby za... n ieposzańow an« władzy, a  
mianowicie za ni©wstanie przy wejśdu iaapelfi- 
torkl Eugenji Skorupskiej. ,

Fakt powyższy podajemy pod eąd opmjl 
publicznej i do w adom ośń  przełożonych 
władz, by wejrzały w tę ©tajnię Augjasza. Wy
padek ten nie jest sporadycznym. Panowie 
naczelnicy więzień wraz z pouiocniikaiui mal- 
tretują podległych ©obi© funkcjonarjuszów. 
W więzienm Mokutowskiem np. plagą pracow
ników jest inspektor tamtejszy p. Marcel Dą
browski ( zawodu krawiec). Pan ten zgłasza
jących srię do niego funkcjon*rjuszy wyrzuca 
za drzwi i e X  W ogóle działalność tego pan* 
w-y maga omówienia szerszego, do czego w aaj- 
b lżsty m  czasie powrócimy. ,

*WueL

Na marginesie.
Pan naczeńiJk pouaty w Borysławiu sie

dział w awoini gabinecie i medytował.
Myśli panów naczeuników, jak wogoi© wszel

kiego „naczaksiwa", me grzeszą zazwyczaj oa* 
Lm polo.em ; w atińo&terze zaś, jak w Boiyste- 
w u , wiecznie panosiąiiimęlej odorem nałty i  
kopciem, myśli pana naozelnika poczty wjokły 
się, jak  dyohawkana szkapa po zimowej gou
dzie.

W drzwiach gabinetu stanął woźny m iej
scowego urzędu pocztowego.

  Przyszła, panie naezeln'ku, pocota *
Wauszawv — zaraportował krótko.

— Jest oo d la  nwiie?
— Jeszcze nie wysortowamo — odparł wo

źny. — Ale, ale, jest znowu cały pakiet „Ro
botnika".

— Proszę mi to zaraz przynieść.
Woźny zabierał się już do wyjścia, gdy na

gle coś sobie pnzypourn ał.
— Pani naczelnikowa przysyłała dzisiaj po 

papier na podpałkę.

r
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— Dobrze, zaniesiecie pani paczkę „Ro
botników".

— Przyszły także jak el broszury... podej
rzane — <lodal nieśmiało woźny.

— Broszury — powiadacie? Podejrzane? 
— i pan naczelnik utkwił wzrok w wystraszo
ną twarz woźnego.

— A z  czego sądzicie, że podejrzane? — 
zapytał po chwili pan naczelnik.

— A tytuły, proszę pana naczelnika, ta
kie... takie... straszne.

Pan naczelnik kazał przynieść corpus de
licti.

Po chwili zjawił się wolny, niosąc pakę 
broszur.

Pan naczelnik szybko rozpioczętowa! pa
kę.

— Hm, hm — mruknął pan naczelnik, 
wertując poszczególne broszury — „M-iMary- 
xacja Pracy“, „Droga do pokoju“, hm, hm, 
„Szkice z Rosji bolszewickiej", a to dobre, a 
io dobrel Szczęście, źe w porę zauważono!

Z kwadrans pan naczelnik przeglądał bro
szury od początku i od końca, poczerń usado- 
wiszy się wygodnie w fotelu, jął przecierać 
szkła okularów i ©oś w sobie ważyć.

Woźny niecierpliwi się.
—* Mam sprowadzić żandarma?. — zapy

tał nieśmiało.
Pan naczelnik jeszcze przez ohwilę zasta

nawiał się.
—■ Nie, nie potrzeba. Zaniesiecie i to do 

mnie do mieszkania... Opał teraz taka drogi.
Woźny wyszedł, uniósłszy z  sobą pakę 

broszur o „strasznych" tytułach.
Pan naczelnik pogrążył się w kontempla

cji. Był rad z sieb:e. Jednym zamachem za
pobiegł szerzeniu się demoralizacji, a jedno
cześnie skorzystał, zyskawszy papier na pod
pałkę do pieców.

A kopeć kładł się grubą czarną warstwą 
na zwoje mózgowe pana naczelnika.

Roman Boski.

Z|az5‘ Zw. Zaw. Kolejarzy.
Związek przystąpił do Centr. K?as. Zvv. Zaw.

(3-ci ‘łŁMró obrad).
Piątkowe obra;y o a r t o  u*‘aie-o:em <ijet dla 

delegatów w wyaosoifli IćO nik. dziotta.e.
0 przystąpieniu Związku do Centralnej Koi.ii- 

iji Zw. Zawód, re/erowul ob. Krusae weki. C. Z, 
Z. uznał za właściwe polecić Z. Z. K. pnzyatrjpie- 
nie do centrali klasówek pod w aru okiem za:łi» 
wanśa a u torom Związku. 0  strajku kolejowym 
nróg by decydować tykko Wydziel Wyk. Z. Z. K. 
Związkowi przysługiwałoby też prawo założenia 
„votom ge-paratom".

To w. K wapniaki aakonrunikowal, fa Z. Z. K. 
preyznano w Centralnej Komisji dwa miejsca, u- 
ł»pe’niat wywody ob. Kruszewskiego l wyracał 
przekonanie, ii Zjazd uchwali niewątpliwie wstą
pienie Z. Z. K. do Centrali klaeowej.

Następnie zabrał g'on szereg mówców, z któ
rych niektórzy byli przeciwnikami pawystąpieaia 
do Centrali Związków Klasowych.

Tow. K w apniski poleinizowoł s wywodom! 
Grochulakiego i 'Komiuskiego. Wypowiedział się 
przeciw uprawianiu polityki przez Centralę orgianir 
tacji zawodowych, bo Centrala musi stać się nie- 
Cttleżoą od partji politycznych, a ma dbać jedynie 
'o żywotne interesy czdnków. Centrala klasowa 
nie może jednak mieszać się do spraw wewnętrz
nych poszczególnych zawodów. Przemówienie kol. 
Grochbitskiego nazwał tow. Kwapińaki efektow
nemu blyskotliwem, które realnie mc nie daje. Re
wolucja rosyjska nie dala robotńkowi tego, oo za
powiadano. Dyktatura rad w pr&kływsnem aasto- 
eowauiu w Roeji doprowadziła do dyktatury je
dnej, jedynej, komunistycznej partji, Kiesy roibot- 
aiczej nie wolno rozbijać przez eksperymenty re
wolucyjne przywódców.

Skończył przemówienie bwierłzeniem te  wa- 
runkeim sby kolejarzy jest stworzone ogólnej po
tężnej organizacji robotnicaej.

Wybrano naetępme mówaów generalnych 
^>ro" i „contra1*. /

Ob. Puciata mówi! „eoaW  przystąpieniu do 
Centrali klasowej.

Tow. pos. Mo raczę wski przemawiał „pro'1. 
Wyraża nadzieję, że niedługo makną wszeA.o u- 
praeuzeuia wśród polskiego protolaa-juitu, który 
prędzej cay później wstąpi w całości do Zwaąakow 
ktosowyich. Czaa ten właśnie nauszedł. Ko. ©jarz 
jest lateku samym robotnikiem, jaik i każdy iouy ro
botnik i musi używać tych samych metod wal tu, 
ja każdy iumy piraoownik klasowy. łtełeży postę
pować ręka w rękę ze Związkiem klasowym.

Dotąd starsi się Związek iść do poprawy bytu 
drogą n.spo'eozu'ienia tooled. Na zjeździ® u'jarvrnio- 
no dtugą drogę, a mianowicie: spowrolio wanie aa 
•pomocą organijec/ji awwdowych rewolucji m do- 
tyohcaaaoiwym ustroju spolerorym, by na jego gnu- 
aach tworzyć ustrój nowy. Związek zawodowy me 
może być tawtrumesrtem politycanym. Tą drogą za
bija się tylko soŁiduriiość kołojunaką, silę kh»y 
pracującej, zwłaszcza w momeswie budowania mło
dego ustroju poństwowego. Ci, co to robią, są 
Bdrajoomż, którzy poprowadailciby kflwsę robotniczą 
do klęski jedynto, bez żadnych szans zwycięstwu.

W końcu mówca prosił, by Zyaad gjosował bez 
Uprzedzeń za przystąpieniem do Centrali kłosowej, 
a odrzucił wnioski kol. Grocholskiego.

Mowę posła Moracaewslfiego, który pmmar
wici jaiko delegat, przyjęto burzą oklasków.

Uchwalono wniosek za przystąpieniom Ą Z. Z. 
K. do Centralnej K«mLji ogromną większością 
głosów. Drztoiw byio za.twiwie 8 głosów.

UchwabtjO powyższy wniosek w myśl projek
tu Zarządu Związku, to jest przystąpieaie x aa- 
6traei«nif.mi.

Ob. Kruszewski referował później kweslję 
prayatąpieiaiu ZZK. do Centrali oświatowej t. sw. 
„Kultury Robotniczej' w Warszawie. Wniosek w 
tym kierunku uchwalono bez dysk-usji.

W piątek popołudniowych obrad plenum Zja
zdu nie było. Odbywały się bowiem powiedzenia 
poszczególny eh zjazdów okręgowych, a wieczorem 
wzięli delegaci udział w przedstawianiu „Konrja- 
na“ w teatrze miejskim.

Swwa Gtnegi SSąste.
OBURZENIE NA KARDYNAŁA BER- 

TRAMA.
Byiotn, 29 list<yp«da.

(P. A. T.). Wśród luda polskiego na 
O. Śląsku wiadomość o liście pasterskim  
Łs. biskupa wrocławskiego Berirauna, wy
wołała powszechno obórzenie. Lud górno
śląski słusznie zapytuje, czy list ten wyda
ny zootifl za wiedzą komisarza kościelnego, 
ks. aiTy biskupa Ratti ego i czy poseł polski 
przy Watykanie wiedział o tein, że kardy
nał Bertram został upoważniony przez Wa
tykan do wydania takiego listu pasterskie
go. Kardynał Bertram powołuje się bo
wiem w swym łiśeie pasterskim na specjal
ne upoważnienie, dane mu przez papieża. 
Lad górnośląski wyraża głębokie ubolewa
n ie z tego powodu, że Watykan dał posłuch 
jednostronnym informacjom niemieckim.

AliCiB- KATU WYJJSCilAŁ.
Bytom, 29 listopada.

(P. A. T.). Pisma niemieckie dunu^ą, ie  
kom'sarz kościelny dla U brnie go śląska, ks. 
arcybiskup Ratt‘, który po ponownym przyjez
dnie na Uóruy Śląsk przebywał w Opolu, wyje
chał z Górnego Śląska. Wyjazd ten stoi w 
związku z listem pasterskim karyuala Bertra
ms, zakazującym księżom górnośląskim udzia
łu w akcji plebiscytowej.

KOMUNIŚCI ZA STRAJKIE3I GENERAL
NYM.

Bjłsm, 3Ś listopada.
(P. A. T.). W sobotę odbyło *ię w Kato

wicach zebranie delegatów komunistycznych 
rad robotniczych. Obecnych było 112 delega
tów. Z tej liczby blisko połowa była tylko z 
c ekawoćcl. Ogólna liczba delegatów wszyst
kich rad robotniczych aa Górnym Śląeku wy
nosi 1800.

Komuniści uchwalili strajk generalny dla 
poparcia żądań robotników, strajkujących w 
Raciborzu. Aby zachęcić do strajku uchwalo
no zażądać na każdego robotnika po ltXX) mk. 
jednorazowego zasłku dr użyźnianego.

Polskie związki zawodowe są przeciwko 
strajkowi, uważając, że siuszce żądanie dodał-’ 
ku ekont miernego os ągaięte być może drogą 
inną. -

Bytom, 29 listopada.
'(P. A. T.). „Orędownik11, organ polskie

go komisariatu plebiscytowego, w najnowszym 
numerze 18-yim, zamieszcza artykuł w spra
wie niemieckiej agitacji komuaiełyezsaj na 
Górnym Śląsku, zmierzającej do rozbcia gło
sów polskich przy plebiscyc e. Arty;kul ten m. 
in. powiada-

Krecia, wroga polskości niemiecka propa
ganda komunistyczna zatacza na Gdrnvm Ślą
sku coraz to szersze kręgi. Sprawie polskiej 
grozi z tej strony niebezpieczeństwo, musimy 
więc propagaudze komunistycznej poświęc-ć 
więcej uwagi, unieimożliwić jej wpływ i pou
czyć w tym kierunku naszych robotników.

Bytom, 29 listopada.
P. A. T.). W poniedziałek, 29 b. m.. wie

czorem odbył się staraniem wydziału kultural
nego puUkiego kcmisarjatu plebiscytowego w 
sali teatru miejak ego w Katowicach obchód 
powstania listopadowego. Pi&rwszy to obchód 
listopadowy na Górnym Śląsku, tak uroczysty 
i to w sali teatru nismieckiugo.

P rzw szfsśćni&
KOMUNIKACJA Z GDAŃSKIEM.

Gdańsk, 29 listopada.
(P. A. T.). Tutejsze dzienniki o g la ^ ją  na- 

stępującą depeszę szwajcarskiej agencji tele- 
graiicziiej: Siała komisja wojskowa Ligi Naro
dów, na wniosek admirała Lacaso, poleciła 

1 swym podkomisjom abndać sprawę zabezpie
czenia swobodnej komunikacji w porcie gdań
skim, zwłaszcza zaś jakich potrzeba sił wojsko
wych lądowych, nroirskich i powietrznych dla 
obrony terytorjum wolnego miasta Gdańska.

SKLA1) KOMISJI PORTOWEJ.
Gdańsk, 29 iistópada.

(E. E.). Jak wiadomu, mu coc p^.>,uuuna 
podstawie konwencji polsko - gaansk:ej, komi
sja partowa( zlożbua z pięciu .Polaków i pięciu 
Gdańszczan. „Dziennik Gdański'1 w ostatnim 
numerze podaje następujące nazwiska osób, j 
jako kandydatów na członków komisji, a uaa- . 
newicie; dyrektor Banku Dyskontowego w j

Gdańsku, KukowsLi, dyrektor gdańskiego od* 
aziaiu warszawskiego Banku łlandiow ego — 
Schofis, kieuxrwnik gdańskiego oddziału Banku 
„Kwuecki, Potocki i S-ka“ — Kierski, adwonał 
Langowski i  jako prze\>xxkiiczący B.eiowicŁ

DELEGACJA JAPOŃSKA W GDAŃSKU.
Gdańsk, 29 listopada.

(E. E ). Bawiła th deatgacja japońska; 
członkowie jej zetknęli się ty iko z polskimi or 
bywatełami i przedsto wkielaini pcjłckich insty
tucji. Według wiadomości, podany ch przez tu
tejsze dzienniki polskie, celem tej komisji było 
zapoznanie się z wybrzeżem pomorskiem.

Gdańsk, 29 listopada.
(P. A. T.). Dzienniki tutejsze donoszą •  

Genowy: Na porzącmu dziennym dzisiejsze?) 
posiedzenia Rady Ligi Nai-odów znajduje się 
sprawa zamianowaniu no w ego komisarza Ligi 
Narcuow oia Gdańska.

Smm D'.wy Srositovnj.
WOJSKA PLEBISCYTOWE.

Gdańsk, 29 listopada.
(P. A. T.). Zastępca komisarza Ligi Na

rodów otrzymał z Genowy od generalnego se
kretarza Lig‘ Narodów, Driiuwnonda, teiegraui, 
polecający zakoniuptikować rządowi gunnsiLie- 
mu co następuje: Rada Ligi Narodów pos’ia- 
nowiia wysłać na obsaar wileński mały od
dział’ wojak policyjnych, składający się z żoł
nierzy roznia tych narodowości, których zada
niem będzie strzeżenie dróg i kolei w czasie 
plebiscytu w Wileńszczyźnie. 0  ile się okaże 
kou eczflem, Rada Ligi Narodów pragnie urzą
dzić w Gdańsku podstawę dla tych transpor
tów i dla zaopatrzenia ich w żywność. Trans
port len nie będzie przekraczał 1800 ludzi. Te
legram prosi o poczynienie tym wojskom 
Wozediich uiatwień. totnejsz/ telegram prze
słał zastępca komisarza eiitendy przewooni- 
czącemu gdcńslr ej rady stanu z prośbą o jak 
najszybszą decyzję. Rada stanu obradowała

Horsea, 29 listopada.
(P. A. T.). (Itedjo). Po drugiej komoreucji 

mężów atauu Auglji i Pranoji wydano dziś na
stępujący koinuiiukat luięuowy: Dziś odmyta
się dniej wyuuana zcian pomiędzy nządein an
gielskim i {raunuskim. Dyskusję nad kwestją 
wyniku wyborów greckich odłożono aż do 
przybycia hr. Sforzy.

Paryż, 29 listopada.
(P. A. T-). (Havas). Korespondent navasa 

donosi z Londynu, żu iimuda uiedLetua pizy- 
ntosm poirozunnoale Lanouokiego i angielskie-

dziś nad tą sprawą i zgodziła się na życzenie
Ligi Narodów.

GENERAŁ ŻELIGOWSKI 0 SYTUACJI 
UTWY ŚlćuDKOWiiJ.

Grodno, 29 listopada.
(E. E.). Generał Żet.gowski w wywie

dz^ z pi-zedsl«wicieteiu Agencji Telegraf.cznej 
East Express oświadczył między in., iż obawia 
się, aby komisja, nie znająca i nie mogąca po
znać w brótkjtu czasie tosiorji naszej, nie wy
dala decyzji zbyt pośpiesznej i powierzchow
nej. Gem. jest zdania, że najlepszą lormą uja
wnienia woli ludności jest wypowiedzenie się 
c ala. złożonego z wybranych przedstawicieli 
ludność, czyli — Sepuu. Dnia 28 b. m. oglo  
szona będzie ordynacja wyborcza, poozem roz
poczną się właaciwe prace przygotowawcze do 
wyborów. Dbojuią one caiy obszar Ltowy Środ
kowej, a i do i.n,i demnnkacyjnej z czerwca ro
ku bież.

w Eoripis.
go punktu widzenia w sprawie gwarancji, ja
kie należy praodsięwziąć ua wy padek p.-wrotu 
b. króla Konstantego ua tron. Aby przeszko
dzić wznowieniu wpływu uiemiiockiego, Anglj* 
proponuje Usimięcie ze sinżby państwowej 
wszystkich olioeaówr, skoaiprumitowanyoh w 
związku z Niemcami, nie dopuścić do zacią
gnięcia pożyczki bea kontrolowania długów 
Grecji. Zaiądaó w imieniu całej Dutemty san* 
kcji mocarstw z wierzch uiczych oia ugody Gre
cji, a względnie o ile chodzi o ugodę grecko, - 
turecką — zgody Ligi Narodów.

Z L i g i  H a r o d ó w .
O PRZYJĘCIE DO LIGI NARODÓW.

Genewa, 29 bstopada.
(E. E.). W kolach Ligi Narodow zaznacza 

się ©oraz wyraźniej tendencja do przyjęcia 
prowizorycznego do grona członków Ligi 
państw powstałych ua południu Rosji. Prawi- 
zoryetne przyjęcie tych państw stanowiłoby ze

strony Ligi uznanie urzędowe polityki tatr
czjuukowania Rosji. Posiano wiooo zenganizo- 
wać ank«etę w sprawie formy rządu tych 
państw oraz ich sytuacji wewnętrznej. Rów
nież co do kilku innych państw, jak np. Buł- 
garji zarządzone ma być zbadanie o ile wyęefr 
nily one warunki traktatu pokojowego.

f o t a s i a  pskajavze w Rydze.
SPRAWA REEWAKUACJI.

ity6a, z0 i.siiopada.
(E. E-). Prace komisji eaononiiuzuej po- 

stępuią sssytko napirzód. Obecnie k-omis,a o- 
m«w:a kwesłję reewakuaeii według pro:ekfu 
delegacji polskiej. Wyłoniono dwie podkomi- 
cje, a miano w iwę rozrocn uukow ą inaz. kolejo
wą. Do punwsacj w ezwauo. rzeczonuwtow z 
Warszawy. Dekgacja polska traktuje kwe- 
stję reewakuacji szeroko, żądając zwrotu wszy
stkiego wywiezionego z Polski. Natomiast de
legacja sowiecka uaiiuje zmniejszyć zakres re- 
ewciAuatj1, poworUją.: się przy tom ua zuiszcze- 
n.-e wielu t.rzeoink.ów ewakuobvanych oraz ua 
trudmośoi traaspcrócwe. Jednocześnie delega- 
oja ta domrfja się, by Polska zwróciła rzeczy 
ewakuowane przez armję polską z terenów o- 
kupowauych. D.diuisja uad sprawą tą nie 
jest jeJ-.oze ukończona, posie<lzenia komisji od
bywają s ę ccdciennie.

Komisja wymiany jeńców przeszła do o  
brad u  •zególowych. Przypuszczać należy, 14 
sprawa ta będzie pomyślnie załatwioną w sen*’ 
sie szybkiego powrotu, jeńcóvy i zakiadnikóąr, 
-zapewne jeszcze przed oaiateczną ratyfikacją 
traktatu.

ODPOWIEDŹ NA NOTĘ MIN. SAPIEHY.
Ryg*, 29 listopada.

(E. E.). Wychodzący od n edawna w Ry
dze daueuniik „Wola", zbkżony do kół dolega-*
cji balszew'tokiej zapowiada, iż Oziczerin wy
stosuje odpowiedź ua notę min stra Sapiehy w,, 
sprawie przewlekania rokowań pokojowych" 
przez delegację sowiecką. „Wola“ odpiera tea 
zarzut, twierdząc, iż przewlekanie rokowań 
powodowane iest przez delegocię polską wsku
tek przeciągania prac w komisjach.

S p r a w y  r o s y j s k i e .
POWSTANIE NA UKRAINIE

Bukareszt, 29 listopada. 
(E- E.)- Według deniesieu prasy bobstzewi©- 

tóej, na linji kolejowej Ki*ów — Nieżyu od
dział powstańców zatrzymał pociąg bolśzewuc-

ki. Rozstrzelano waeyatkicb kotnuni-dów, 
cych w tym pociągu. W uJroiicach KozieJca dd 
powstania przeciw bolszewicki ego pirzylączyll 
się wszyscy włościanie. Aliasto IŁceielee zajęty 
jest przez powstańców. -.j< •‘V "
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ANfYBOLSZEYtfCKl BLGK RQSYJSKL
itaryż, 29 listopada.

(E. E.)- Pod pKiOWouatoiwoui uelatorogo 
?r&6tea uiiniy państwowe], G liczkowa, odbyło 
**? Zebranie byłych posłów do izb prawoci&w- 
Jfluh rosyjskich, a uuauownne do Dumy i do 

Państwa- W zebramu uczestniczyło około 
, byłych posłów . Przedmiotem narad było u- 
^drzeoie narodowego bloku rosyjskiego i m>r- 

ftbiaowr-niA stałej uarady członków Wszyst- 
.idh zgromadzeń prawodawczych rosyjskich, to 
N  Dumy, Rady Państwa i kuusty tuiuily, łwo- 

**ej przez rząd Kierońskiego. 
fcOlYUŚTY, JAFONJA i  STANY ZJEDNOCZ.

Paryż, 29 listopada.
. (E. E ). „Cause cotnnune z- -  eezc/.a v\.a- 
^UKiś-ć z Mełgsiuforsu, głoszącą, ie  Lenin w 
pom ów ien iu , wy głuszcu om uh zebraniu w 
f^kwi©. oświadczył: N> wa wojna na Kauka* 

*** je d  możliwa- Sowiety są pewne zwycię
ż a -  W sp ra li koncesji amerykańskich na Sy- 

frji Leniu wyraził zdanie, te  wpłyną one na 
JJ0gursienie stosunków niięday Stanami Zjed- 
^ tzonem i a Japoują. Rosja sowiecka będzie 
^•'iała wyzyskać na swoją korzyść ten stan 
^ e z y .

2.JAZD SOWIETÓW W BUCHARZE.
Carnarvon, 29 listopada.

(E E ).• Dnia 6 b. u». rozpoczął się w Bu- 
arze zjazd sowietów miejscowych. LIezostnr- 

^  w u rn  zgórą 2oOG t  Uralów
Po!;!hu, 20 listopada.

» (P. A- T ) . (Radjo). Niedzielny komunikat
L ew ick i (>pfcwa. że czerwona kaw ałerja o- 

^ ś c i la  okolice Mozy rza z reszty wojsk Bala- 
^'"Wicza i wzięła jeńców, oraz liczny maiorjal 
^ ie n n y .

W a lk a  r a w l a c y i n a  w  i r l a s d j i .
L»ndyii, 29 listopada. 

(E. E.). Nocy ubiegłej A natem  śei ufcłw 
wprowadzić w czyn plan zniszczenia do- 
i składów portowych w Liverpooru. U4a- 

^ouo to dzięki przejęciu w Dublinie odpo- 
*!edinifgo dokum entu, który uas-.ępriie stk re- 
j l ł  spraw irlandzki,h  Greenwood odczytał w 
^ i e  gmin. Nocy tej wybuchło jednocześnie 
c. Pobliżu zabudowań portowych 10 pożarów. 
f|P akowcy usiłowali przede wszy s tk: e m pod pa* 
,!4 składy drzew a i bawełny. Straż agmowa 

'J^<tlizowa!a pożary, ui-ełiifltej straly są zna- 
Podczas tłuiin.euia ognia powstało kilka 

między policją a s-p akowcami. Kilkana* 
*e osób odniosło rany. 

v  W k; iaeh urzędowych wypadki w Liver* 
P *u uważane są za po zatok zamachów, zor- 
J?.1’ kowanych przez przywódców sinafeini- 

0vv. Plan k h  polega na tein, by przez w zrUe-, 
11 e pożarów odwrócić uwagę od zabudowań

^•Nowych, które miały być wysadzone przy 
^Olnocy dynam it’

U s i i a i j  s j l n i t « J u p f ó f t
Belgrad, 29 listopada. 

(E. E ) .  28 b. m. odbyły się w zupełnym 
j*‘tz>Jdku wybory do konstytuanty. W Bel- 
radz ie  radvkali otrzymali 4305 głosów, derno* 
'f»oi — g los gi., komtin:ści — 4500, pari.a b. 
"^siników  wojny — 176 g?., rzemieśłn cy —hę;

V pb, republikanie — 452 gl. Z przywódców 
zostali wybrani: Paszi z — rad kał, Da- 

, 'low 'cz — dem okrata, dr. Sun Markowicz — 
•httn sta.

* j i o s  U t e  *  F r a n ta  M s l i t i
Gdańsk, Jt) 1-siopada. 

. (P. A. T.). Dzienniki tutejsze podają 
J^b-egóły wyborów gmimnych na byłem tery*

plebiscytowem Prus Zachodnich. Do 
} ^ y  miejskiej w Sztumie Polacy zyskali naj- 

’ęks-zą ilość głosów, bo 471, które dały 'jn 5 
w radzie. W Pesiłlinie w okręgu sztum- 

fc71ń uzyskali Polacy w radzie miejiskiej 7 
‘ej'Sc. N emcy tylko 2.

L i k i ]  z i a i t l  to a ' j j |: i? .
Kraków, 29 listopada. 

(E E.). Podporucznik Kłosowski-Pawli- 
/ ■ ' skazany niedawno na karę śmierci za de- 

o<lację depoz'-dow sądowych, zażył w nocy 
°rfiny i dz ś rano o godz. 8 ej biedy miała 

bdb-ć e ^ ek u c ja  znaleziono go w celi nie* 
^•Jtom nego. Przywieziono .go naty-hm iast 

szpitala. Egzekucja odbędzie się pojutrze.

liśSiidsi tsliirsfisni
i. — Stany Zjednoczone zawiadomiły rząd angnał* 

że pragną narouni z AngUą i ł  raocją wziąć U* 
elcptoaiacji nafty w Mezopotainji.z ?*<{ w

btetoAsaim oraz z ambasadorem angteŁtkim i  tran- 
ouaiucn i gouoraiem Noiiolcut, gm wuyut konnaa- 
rzem Enteuiy w Berlinie, .

— havas donosi * Lizbony, że laba uchwaliła 
większością ‘43 głosów wotum nieufności dla rządu.

— G io li^ u d a  się wkrótce do Londynu aa kon
ferencję z Lloyd Gcorgem.

— Rząd niemiecki ogłosił komunikat, w którym 
t.wierdaś, ae wskutek truoiności tectuiczuycb i atmo
sferycznych uie będzie mógł dostarczyć do końca 
miesiąca 2 miljonów ton węgla, które Niemcy obo
wiązanie są dostarczyć.

— P o koulerancji z Miileraudem hrabia Sforza

dśwdadczyl współpracownikowi dzieacilca ,,Journal*, 
ie  w kwestiach wschodu ćr&acja i V»iothy zuajdą 
niewątpliwie teren, na którym dojdą do zupełnego 
porożu mienia i zgodności poglądów.

— ,,Prawda“ sowiecka donosi, że Hallem-ba- 
sza przygotowuje ofensywę un froncie greckim przy 
,pomocy 3 korpusów,

— Do Krakowa przybywa węgierska misja han
dlowa, złożona z 15 wybitnych finansistów.

— B. król Konstantyn wybiera się do Grecji.
— Mustafa Kemał ponownie zawarł rozejm B 

Arm an ją.

R u c h  r © b o f n i e z j .
i i i |b

Warszawski Wydział Kuliuralho-O§wla* 
owy P. i*. S . urządza w środę dn. 1-go gru
dnia o gouz. 7-ej wlecz, w sali To w. Piygio* 
niem ego (ul. Karowa 31), wieczór d y s k u 
syjny na temat: „Perspektywy pokoju’4,
(llzy będziemy mieli wojnę aa wiosnę?).

Referować będzie poseł Iow. Perl. Bi
lety w cenie 10 i 5 mk. są do nabycia w O. 
K. R., (Al. Jerozolimskie 56).

Z OKRĘGU WARSZAWSKIEGO.
O. K. R. P. P. S. w Warszawie w tpiesiącu 

październiku b. r. wykazu! wzuwioną działal
ność ag-Utcyjną, głowiue w walce przeciw se- 
uaiowi. W tym oclu zorganizowano 8 wiel
kich wieców, oraz 5 trasówek w różnych pun
ktach miasta. Nadto O. K. R. odbył 3 posie
dzenia plenarne i zwołał 1 konferencję nuę- 
dzydzielnicową.

Na dzieln cach odbyło się 27 zebrań ogól
nych. 40 posiedzeń Komitetów Dzielnicowych 
i 1 konferencja dzielnicy Śródmiejskiej.

W ciągu miesiąca pażdziern ka przyjęto 
do organizacji warszawskiej ogółem 155 uo-
\ \ j  uh ił ou k« <v.

Angielskie wojska opuściły Uaaiisk.
—■ Kiąi! grecki przejął wszystkie aoPowiązania 

łi>r*ednk'go rządu wobec Entetiiy. •
. . — Dr. lufroit zmarł w Paryżu wskutek oparzeń

eł> dozuał w ciągu 10-letuiej praktyki radjo- 
'^iczuej.

"  „Echo de Paris’1 podaje, ie  rząd francuski 
^howtic bąuz-ie aaisze obszary huareiiakie w « -

^ y c o ta jjia  w ojsk  a m e ry k a ń s k ic h .
— iJiuiui ecsł ambasador w Paryżu przybył do 

aby uraestuiczyć w konfereticji Oawarskie-
*̂''!5iKs»ra von Kahra s  rożueułi wybitnemj oso*

Wj-dział K ułturaliwrOświatowy zorganiao- 
wal 2 odczyty „u  Konstytucji", na  ̂ których 
przemawiali to w. tow. posłowie: K. Czap ński 
i M. Niedziałkowski, oraz jeden odczyt spra
wozdawczy ,.0  rokowaniach w Rydze" przy 
współudziale delegatów na konferencję poko
jową tL posiów N. Barliekiego i K. Petia .

Warsa. Wydziai Kulturalno-Oświatowy P. P, S. 
Dzisaj o goi z. 6 i pól wiece, zebranie wydalało. 
Sprawy b. ważne, — uprasza się wszjrstkk-h człon
ków, oraz delegatów daieŁaśc o koniecane i punk
tualne przybycie.

Daiś, dnia 30 fotapada (we wtorek) o godz. 6 
wiecz. w lokato O. K. R., Ał Jerctzol:mske 50 od
będzie się posiedzenie Okręgowego Komitetu Ro
botniczego.

Daiś. dnia 80 listopada, we wtorek, o godz.
5 pp. w lokalu O. K. K. odbędzie się posed zen., e
Egzekutywy Okręgowego Komitetu Robotniczego.

Dziś, dnia 80 listopada, we wtoreik. ó godz.
7 wieców loltalu przy ul. Al. Jerozolimsk e 5fi od
będzie się posiedzenie Komitetu pocztowego.

Daiś, dnia 80 listopada, we wtorek, o godz.
5 pp. w lokalu j«rz|t ul. Ał. Jeuueobmakie 56 odbę
dą, e się posiedzenie Egzekutywy Kamcuatu kole
jowego.

Sekretarjał czjtmy od godz. 5 — 7 wiece., 
tymczasem we wtorki, cewariki i soboty.

Baczność Czerniaków I Od dzisiaj, 30 listopa
da, w tokaiu Wiasnym, Górna 0 m. 28 (4 piętro) 
przyyimowane będą zapisy na członków partji. 
Gzo okowie, zapisani w O. K. R„ winni się zg osdć 
w celu rejestracja.

Ofiarność robotników łódzkich na codzien
ne p .s«o  socjausty czue w LoaZi. L iśuio ante* 
rykańską euergją wzięli się towairzysze łódzcy 
do slwiu-zeuia właAaego organu, oo powinno 
być zaouęłą dla innych okręgów paj-tyjnyoh- 
Wypuszpzono udziały po 1000 ark. j w eiągu 
dw ódt miesięcy zebrano wśród robotników 
150.000 mk- Oprócz tego kilku towarzyszy za
kłada Spółkę druka rsko-wyd a w mczą- opartą 
na kalkulaoji haudłowo-praeuiysłowej. Życzy
my łódzkim towarzyszom powodzenia w rcz- 
póazętem tak pięknie dziele.

PRASA PARTYJNA.
Opuścił prasę 41 zeszyt „Trybuny" z da la  

27 listopada i zawiera treść następującą:
Szwajcarski admirał (Wl. W l). — Ende

cja w samolrzashu (Śeibor). — Czechosluwa* 
cja (Semprouius). — Oświata pozaszkolna w 
Polso® (Wl Weychart-Szymanowska). — Zi
ma" 1 „Wtór" (AL Szczęsny). — Od czego są 
p. Wi. R absk i i p. B Kokkowaki. — D a Sa
telitów (A). — Niema zboża. — Place dostoj
ników K, ścioła. — Przegląd Prasy. — A więc 
p. Niemojewski jest mason. — Różności. — 
Nadesłane.

Numer „Trybuny" zaleca się doborem i 
obfitością treści.

•topada. 2) Kasy chorych, 8) 13 pensja. 4)
Wpisy szkolne.

Po 'debatach przyjęto odpowiednie wnio
ski, które zostoną przedstawione na najblii- 
szem plenarnem zebraniu „Bloku" wyznaezo- 
nem nu eziWtek 2 grudnia godz. 5 pp., u l Kre
dytowa 8. Przyczem uchwalono naganę dwu 
członkom Zw. Miejskiego za nieprzybycie na 
zebranie.

Pracownicy aptekarscy!
Na walnem zebraniu praoowniikóiw a oto- 

karskici w loiiału Rady Roboto. N -S. w d 28 
listopada wybrany został komitet organiza
cyjny w celu utworzenia sekcji kasjerek, ła
bo rantów | fasowaczek przy od l i u s  wai* 
szawskim Związku zawodowego farmaceutów 
piaeownihów. Komitet organizacyjny zwołuje 
ogólne zgromadasuDio wszystkich praenvni- 
ków aptek w środę, L j. d- l grudnia w loka
lu Rady Rob. N.-S-, Aleje Jeiozoliniokie 56, o 
godz. 7 wćecz. Przybycie wszystkich pracow- 
arików obowiązujące- Na porządku dziennyrm: 
popmwa bytu i sprawa organizacji.

Komitet organizacyjny.
Baczność! Orkiestry Związków? zawodo

wych i fabryk. O. K. R. PPS. wzywa wszyst
kich kierowników i zarządy, a także i człon
ków orhstsŁr Związków zawodowych i fabryk 
na ogólne zebranie w dniu 2-go grudnia (we 
czwartak) o godz. 7 po pcł. do lokalu wlasne- 
go* Aleje Jerozolimskie 68. Sprawy bardzo 
ważne.

Za Związku Robotników Miej *kioh (Al. Jero
zolimskie 56], Da:a 30 b. m. o g. 6 wlecz, w io- 
baiu Związku (Al Jarowolwusłcie 56 m. 4) odbę
dzie aię zebranie delegałów Wjdziałów V I XVII, 
t. L Scpkałniotww l Dobrcczynnr.óca publicznej.

Strajk drukarzy w Lublinie.
Lublto (Eaet Express). Rozpoczął się tu 

strajk zecerów w druikominch akcydenso
wych i gazetowych- WiaAcioiele druikawń zgo
dzili się na podwyżkę wynagrodzenia pracy 
nocnej, matonLast nie uwzględnili żądań ze- 
cerów w sprawie ogółej podwyżki 25 proc.

Łódź, 29 lbtopada. — (P. Ą. T.). Tram- 
wajan-ze tutejsi mte zgodzh się na przyznaną 
im przez miasto podwyżkę \QQ% i grożą roz
poczęciem strajku juko. Żądają oni 125% pod
wyżki.

& a ę § p a s i i c ą a

Partja Pracy przeciw kounmnżstwm.
Londyn. (East Express). Na posie

dzeniu londyńSidej Labour Furty obrzuco
no 348 glosami przeciwko 241 wniosek po
łączenia się z partją komunistów.
Socjaliści Paryża przyjęli warunki bolsze- 

w itiie .
Paryż 29.11 (P. A. T.) (Havas). Więk

szość dz.en.aiików ztasnacaa, że w głosowaniu 
awk.aku socjsuitotów z Dapartameinto Sekwa
ny, przyjęto v/ ziu^oiaiośni warunki I^enina w 
spa’cwde przystąpeni® do trzeciej międzyna- 
rocowki. Nsjogól dzieaktó przywiązują nie- 
wie.kie znaczenie do tej decyzji, której nsetę* 
stwom-, jiest zal-arg wśród pariji socjalistycz
nej.

Francuskie Związki zawodowe zakładają 
bank.

Paryż, 20 11 (P. A. T.) (Havas), Według
„Pe’it Parisi&n" Konfederacja Pracy planuje 
jzi* |ł żsnae tianku z  topitialesn 25 midjonów 
fra^.iów.

Tow. RraatLcg, b. preeydenit rządu asweiiz-
lcicgo, po złożenie urzędu, ohjąl kierownictwo dzia
łu poiityi&aaegio centralnego oegamu partjj sawedzr 
klej ,k;0ciald*uKKkrafeai ’.

•  •
nDaily Herald", wychodzący w Londynie, ma 

wyehodaić w djvsgi^m wydaniu w Mancheelerze, 
! gdzńe delegaci zwiąaków rototoiozych uchwalili ze- 
’ brać potrzebną sumą na wyd®wnio-w'o da-emnika.

ii mm
Z „Bl«ku“ Zw. in. uł. pubL

27 listopada w sobotę odbyło się posiedze
nie prezydjum „Bloku na którem rozpatry- 
waao spraw y: 1) W ykoaaate umowy z 19 i1*

#*

M ć M it  t l l ł M l l .  l l U B t t .  S j S l i l l t l t U t l
uf. b o isk a  ć.4 -  te!. D m U, ’is-o* i aa-tf/. 

Adres teiegr.: „Warezawa-Spoldaiaicz".

R o b s t s i c z y  E s l e a d s r z  K i e s z o n k o w y
jes t już w d ruku

Będzie to podręcznik w sztywnej, moo- 
nej Ojrvcvjo, mcvvicizitgo lormetu, zawierają
cy nu żau bironucu uru*u wszeUie niezuęuue 
aut roboiniza wiudoiuusui, dogodny do nosze
n ia  przy sobie I ao korzystania zeń w uoma, 
przy pracy, n a  zebraniach, w pooroży i U d.

h a c a ^ la jc i e  ja k n a jń p ia e a n ie j  aam ó «  
w ie n ia  pod niresem ; Warszawa, Wolska 44, 
Zw Rob. St. SooidzieiczycU, ,K aiend»rz“. Cena 
wynosić będzie około od do 3o mk. za egzeinpl,

Z y c i s  g o s p o d a r c z e .

Notowania giełdy warszawskiej. B00-rt>. ew-
skie pau»oo 3ót> — 870. MM) rb. dunnAre pkoouo 
74  — 77 — 73. ® 0rb . damskie placcno 56—cl.00. 
Dolary Stan. Zjedn. 500 — 460, kaaeniyjatoe 420— 
400, fraarki franctwlttie 81.75 — 80.75, belgijskie 
88.50 — 3250, szwajcarski® 80 — 76, hbnty siee*- 

1790 — 1720, marki niemieckie 770 — 780.

H r .  Ł *  D ł u s k i
D yrektor S a n e to rism  w Zakopane! 

w c lia re szc łt |ś«esjfci>> 
P rzy jm aje  od  il — I g jk iM yi 

ZiittAVt.A 2&, U t o i .  JS-ea.

f l S E L O S Y .

•  9
W Zurj’cbu obchodził w łych datach uroczy

stość 70-łecia zciamy g. poee 1 sro.ad-fa tow, 
Robert aetoed, twórca pawey" i mesurud/jo-

i ny pKxowiQjlt aa t©xa podu.

C Y R K  s u t s i i a * m  4 j  nacn a)

( I z i ś ,  B  w .  tt=j.TA TUl O z ie A  

n ad zw . B A J a OWEGO  p r o ^ r .lis to p .
a  uda. ŁlBi-iSżMA| » ły n . k om in a  p o lak .

S j T w  M i i o p o l s s i
przy koiei i szyouch naftowych * Mc^kszą 
n eb rią  wa$i).iow ro jili BiMUjfay • ^ue*U» 
ny z prawem wywozu

do sprzedania 
l i a d o m o ś h  u e .« i h r is .e l ,  pokój 147 OŚ 

4 —a pp.

K r o n i k a .
Mifjonówki. Jak donoszą z  Częstomowy, 

posiadnezeon nii'1 jonów ki, na którą w ostatnią 
sobotę padła wygrana, jest p. Hipolit Laur 
dau, syn znariego przemysłowca.

Druga miijonówikai która padła na 
Lwów, nie była sprzedana, wobec czego w 
nadchodzącą sobotę znowu odlbędaie sdę caąg- 
ntauiie dwóch numerów-

Awauturniczy p. Stymcsak,
Do urzędu pray Krak.-Itrzedim. 46, zakład ga

zowy wysiał instalatora H. Rajkowakiego, który 
podług Lutonrkcji kterownoka budowy, p. Butibą 
praepa-ow-a-laal instalację gazową. Po paru dndacSi 
dyg.uittara miejecowy p. Szymraak, inleadeot, dy
rektor wydazaiu finamaowego, eto. etc. — w aro- 
gamolci sposób zażądał od Rajikowwkiego ueunięca*
wareatatu, t. zw. ^cużni".

Gdy instalator zwiróctt uwagę, ie  bez wwrerto-
tu wytkonywaniie instail-acji jest niemożliwe, wspom
niany dygnitarz wpadł w gniew, krzycząc, tupią! 
i wywijając rękami, prayezem uibliżył Rajkowticie- 
rau. Na okrzyki p. dygnitarza nadbiegły orguoa 
bezpieczeństwa publicznego i zamiast areaatowad- 
awanturującego się dygnitarza, aaaresłiOwaly zdei- 
wionego Rajkowskiego, który preyłein dow-jedaial 
się, żo poprzedniego dnia p. dygnitarz pobił do 
krwi jakiegoś cłiopoa. Szerokie barki Rajkow-skie* 
go widoczEnio powTslrcynwly p. dygnitarza od po
dobnych praktyk.

Działo się to dnia 28 listopada.

Chleb I sól. Kupony chlebowe trzeciej do- 
kady NrNr. 18, 17 i 12 oraz kupony aołne Nr. 4 — 
wwane są tylko Jeazoze przez daaeń dzisieiszy. 
Punkty sipraefaiy posćadająo® w większej iloścł 
cbleb mogą realizować kupony chlebowe wszyst
kim ag‘as«ającym *ę  stopniowo bez różnicy Wa
rnerów kart żywnościowy eh.

Nafta, Wydziel Zaopatrywania wyjaśnia wS*> 
śtóciekua domów i a»lui:nistrotorom, iż domy, nie 
posiadejące oświetlenia gaoowego lub eŁektoycane- 
go, mogą za legitymacjami biur okręgowych oiray* 
mywać dyspozycje na naftę do odpowiednich eka- 
dów. W tym eeto jednak oeoby upo wwżaiore cu» 
odbioru kart chlebowych > biuro, wtony złożyć de
klarację z wy-ms'eniem'em ilośca płatek schodowycl^ 
i palników, pocoem zglorfć się z łegUemocją do re
feratu naftowego Wydziału Zaopatrywania, Ry-, 
marska 3, pokój 28. Dla domów, które poaaad-oję 
oświetlenie gazowa, chwilowo meczj-nne, naftę 
przydziela jeln o razowo komisara Mmiwtorjum Ar 
pnowiaacjd — Kreik.-Praedm. 1.‘

?
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P o szu k iw an a  je s t  z d o l n a  
fe ren e jam i do prow adzen ia  kuclin i dia 

n ó w .  H i a t a  t& o f o r a .

U W A GAI
i  p ie r w s z o r z ę d n a  k u ch a rk a  z dobrem  i r e - v

k ilk u n a stu  o s ó b  A m ery k a -
Zgłosić się do ęgospopyni

Aleja Szucha Nr. O, m. 7.

{«) Kkaeewanie cenzury, Od dnia onegdajaso- 
go rikaaoweuio przechodzę .de przez oenzórę woj
skową tel ©gramów prywatnych w kotresplendenoji 
’wefwiŁętmiej. Pozostała cenzura wojskowa tylko 
filia telegramów, wysyłanych zagranicę jak prywat
nych tak i prasow ych.

Ograniczenia ruchu kol. Wprowadzono od d. 
S listopada r. to. ograniczenie ruchu pociągów oso
bowych, wywołane potrzebą uzyskania parowozów 
dla ruchu towarowego, przedłużone zostaje z roz- 
poraądaenia Ministeirjum Kolei, jeszcze do dnia 10 
grudnia r. b, włączani©.

(m) Pod adresem urzędu sanitarnego i  wy
działu zaopatrywania. W łaśoicielka sklepu spożyw
czego p. I. „Felicja' przy ul. Chmielnej nr. 27, 
gdoie jednocześnie jest punM spr/.edaiy artyku
łów żywnościowych wydziału zaopatrywania nor. 
479, w niedzielę ubiegłą, korzystając^ że sklep ca
ły  dzień jest zamknięty, porozwieszała w całym 
rfdepie, jak również w witrynach wystawowych 
różnego rodzaju bieliznę damską i męską w celu 
wysuszenia. Grupki przechodniów zatrzymywały 
się  praed wystawami obwieszonemi bielizną, pod 
nią zaś znajdowały się owoce, wyroby mleczarskie, 
wędliny i  t. p. artykuły. Gdy wczoraj jeden ze 
świadków tego „widowiska'* zwrócił właścicielce 
sklepu uwagę, ta oświadczyła, że w jej sklepie 
„wolno tak robić'*. Mamy nadzieję, że urząd sa
nitarny i  wydział zaopatrywania wejrzą w tę spra
wę.

(m) Nowy katalog telefonów. Nareszcie, po 
pięciu latach, a po dwóch blisko od czasu urucho
mienia teJetanów, po wypędzeniu okupantów, Za
rząd Towarzystwa telefonów wydal szczegółowy 
spis wszystkich abonentów warszawskiej sieci te
lefonów. Katalog objętości 480 stron zawiera na 
końcu również abonentów przybyłych podczas dru
ku do dnia 1 października r. to. Katalog będzie 
wydawany, począwszy od dm. 2 grudnia r. b„ w 
redakcji katalogu telefonów (Zielna nr. 37), 
■wszystkim abonentom, którzy okażą kwit aa o- 
jpłacony abomameiot za IV kwartał r. b.. za opito- 
łą  50 mk. aa egzemplarz. Osoby nie posiadają e te
lefonów mogą nabywać w wyjątkowych razach po- 
iwyższy katalog po cenie 200 rak, za egzemplarz.

W Akademickim Związku sportowym roz
poczęły się prace przygotowawcze, mające aa ceru 
rozpoczęcie sezonu jeetenuo-zmitowego. Naraz*© 
projektowań© jest otwarcie następujących sekej.: 
1) sekcji sportów zimowych, której kierownictwo 
powiea-aono kod. Nehmigovvi, 2) Sekcji g-mutotyciz- 
nej z wydziałami dlą paoów i  pań, 3) wydziału 
boksu sekcji oiężkiej atletyki, 4) sekcji szeruuec- 
CB0|jw

Sekretarjał A. Z. S. czynny jest w ponie- 
dsaalki. wtorki, czwartki i piątki od godz. 5 do 8 
Pps oraz w środy i soboty od godz. 1 — 2 pp, w 
lokalu A. Z. S. (Uniwersytet, pajac Kazżuiierorw- 
aki, porter). Skarbmk przyjmuje w środy od 1— 
3 po poiuduiu.

Nadwyraajn* walne zgromadzenie w spraw** 
■niemy statutu A. Z. 8. odbędzie się d. #0 b. m,

Konkurs, Komitet Zjednoczenia Górnego 
Śląska z Rzpliłą Polską ogłasza niniejszym kon
kurs na 4 winiety do albumów, w które oprawi 
są ę adres dzieci szkól naszych do dzieci Górnego 
Śląska. Winieta musi zawierać napis:

Dzieci z Polski — Macierzy 
dzieciom Górnego śląska.

Termin konkursu upływa 6 jprudnia.
Praca naijicpsza otrzyma nagrodę 5000 mk„

jako drugą nagrodę wymoczą tonwtet suimę 8000
marek.

Za -wykonanie winiety opłaci Komitćt osob
no, według umowy. W winietach należy uwzględ
nić przedewszystkieim motywy ludowe, częściowo 
-widoki.

Projekty w zapienzęt owcnych kc pertach z  
napisem „Konkurs'*, należy składać w  Komitecie 
Zjednoczenia Górnego Śląska z Rzpliłą Polską, 
Kirakowskiedlrzednuetkie 60.

(m) Zabity przez parowóz. Na linji wyjazdo
wej z % go dupo! l  -4. Warszaw* Wschidnia został 
azbiły preizz przejeżdżający parowóz Nr. 104 45-oio 
letni Aaitoiai Pachowski, paiacz parowozowy, zam. 
przy ul. Kawenczyńsikiej Nr. ttó. Przyczyna wypad
ku nieustalona.

(m). Napad rabunkowy. Na przewodzącego ul.
Kolejową ta to  szlabanu Wacława twiodzjęj-czyka,
aa*m. w Skalmierzycach, napadło 2-ch mężtayn, w 
mundurach wojskowych, którzy poibili go i  zrabo
wali mu płaszcz, oraz 4.000 gotówką. Złoczyńcy 
Zbiegli w nie wiadomym kierunku.

Z sadów.
Uściskany i pobłogosławiony prac* Mikołaja U.

Z Zachęty. Komitet Tow. Zachęty Ssst. Pięk
nych komuuiikiuje, że wobec nawału materjaiu w y 
stawowego nie może uwzględnić w .cłu podań ar
tystów', a  szczególnie o wystawy zbiorowe. Nadto 
a tych samych powodów postanowił skrócić ter mi- i 
my trwania wystaw do 3 tygodni, W najbliższej 
przyszłości zostaną urządzali© następujące ustawy: 
Od 25 listopada do 6 grudnia wystawa współcze
snej grafiki polskiej, która następnie, jatko Okrę
żna, zostanie wysłana do Londynu, Brukseli, Am
sterdamu, Kopenhagi i Sztokholmu. Od 6 do 28 
grudnia wystawy zbiorowe: R. Kramsztyka. B.
Kopczyńskiego, M. Trzebińskiego oraa wystawa 
bieżąca. Od 2 do 81 stycznia: „Wystawa Litwy i 
Rusi**, urządzona staraniem Wydziału Zabytków 
przy Straży Kresowej oraa w jednej sali bieżąca. 
Od 1 do 28 lutego zbiorowe wystawy: Jana Wała
cha, Stan. Czajkowskiego, Trzciński©j-KamMskiej,
J. Biernackiego oraz bieżąca. Od 1 marca do 15 
kwietnia ,.Salon Doroczny'*. Od 15 kwietnia do 8 
maja: wystawa grupy formistów, pośmiertna wy
stawa dzieł St. Lemza oraz bieżąca. Od 10 maja 
do 1 czerwca wystawa artystów poległych na woj
nie ora* zbiorowe Wigi Goszczyńskiej, Sichulskie
go i bieżąca.

hieawyktogo osobnika wprowadzono wczoraj 
pod samą cistartą więz.emio-poi.cyjiuą do sali sądo
wej 8-go Wydziału karnego bąuu olu-ęgovvtgo, 
gdzie ogrądając się z ukosa aa wszystkie stromy 2 
otoczenie — zajął om miejsce na law.e oskarżonych. 
Był no bo-letni Jam Bieńkowski o twarzy azjatyc
kiej, odrażającej, z waiokieia dzżk-usa, rzucający 
epo,irzieaiija wokół, z aai'oe.em orangutana w „spem- 
oerku" futrzanym — istny typ lomtorozowski,

Jteew<Kir>:«zący Sądu i/orsz'.eyn „•> ■ d'-.y- 
tamiu aktu oskarżtinia (zarzucającego Pieńkowskie
mu usiiiowanie zabójstwa sióstr Iwauowyoh j sze
regowca z jazdy polskiej Witolda Zbikowskiego),— 
zadaje kolejno pytania ad generalia, na które P. 
odpowadta chaotycznie, choć ternem spokojnym, za
lewając się o4 czasu do czasu izami — eztuczucmi, 
czy pmawdziwemi — trudno to odgadnąć. Bluzyiem 
— mówi — jiaiko pporucznik w armji rosyjskiej i 
podczas jednej z bitów z Niemcami bytom „sotni- 
kiem*' i  na czele „so..ni“  huzarów przerwaiem 
frant, zabraiws&y do nie .roli 3 pułki niemieckie; za 
to zwycięstw© pod Równem, ówczesny zwierzchnik 
arnaji cesarz Mikołaj ucałował mnie i pobłogosła
wił; następnie ctozy matem krzyż Jerzego i liczne 
odauttczcm-ja. Wszystkie odznaki te znajdują się 
„tam, gdzie potrzeoa".

Ostatnio — cdągni© dalej — bytom agentem 
na usługach majora wojsk polskich Rogezińsktogo, 
urzędującego pray nadzwyczajnej komisji sejniowo- 
wojskowej; byłem dostawcą koni, zboża i innych 

dla ..............................

Na pytanie przewodniczącego, esy Pieńków*®
jest żcna.y, odpowiada: takt — z Meaaaiowuą 
tą znaną tutejszą artysiką, a  właściwi© iaręcan“J  
dopiero, chodzi tylko o wypuszczam© nuu© aa  **•*' 
actóć, wtedy pójdę do niej i rzecz golowa.

Prze w. — A gdzie mieszka p u :  Mussaif ą 
Osk. — Tam gdzie te zakłady ,jpod Aieesalkf. 

aa  Krakowskiem. J
Przew. — A cóż mąż p. Meesal oa to. 

ona mężatka?
Osk — To nic nie szkodzi.
Miłość swą dla p. Messal — która zapewne w* 

o tem szczęściu swojem me wie — dokumentuj® 
oskarżony wydętą z zanadrza lot ogra! ją p. Mess®* 
przytwierdzoną do jakiegoś wycinku z gazet ** 
recenzji z „Kurjera Porannego**.

Na sali coraz więtatte pciuiszenie.
Na pytanie jednego z sędziów, czy oskarżony 

chorował taędy aa gtowę i czy był w szpitalu, o®* 
karżony rzecze: ,ę\ie panie, na tę głowę, wskazuj* 
palcem aa  ogoloną gtowę, aa  której widnieje * 
jednam mieił^-iu picuek w sosów—n.e cho;j\. *, 
Zdanie to wypowiada P. ze znaczącym uśmiechem. 
Wyjaśnią również, iż jako 'Losawca wojskowy mi1** 
ąpecjjlne prawo noszenia brona.

Cal© zachowanie się oskarżonego tak pod cza® 
pobytu w więzieniu, gdzie w celi swojej rozm©*'®1 
ogień na ziemi, budząc poetcxcn. jak i aa  prz^wo* 
dź.e sądowem, guzie dawał uauer dziwa© i  nao**- 
chowana nieprawdopixi. uifcustwern lub 2goła urój 
jon© otipcwteaó, warwdądto powan.*-® i ajrzjeaie, i* 
P . zdradza pewnego rodzaju zboczenie.

Na tem opiera ae się, w związku z zasięgnięto
łuw . W.

przedmiotów dla armji polskiej i koni — dia armji 
Rałachowicza. Skarb polski jest mi winien 6 trn-

(m- Zamachy samobójcze. Do m 'esakania dr. 
Ojmiiłowstaej, eto sublokatora jej iekainza-porucz- 
ntka, Maii-jana Korwer sita ego przy ul. Chu*eunej 
nr. 10, przj'szla w odwii©di/.iny 2Ó-letuiiia Helena 
Ivlaiaurfeie^ iczó >\ na, która po sprzeczce zażyto w 
ce-łu ajiuobujiŁ.yiui morżiny. keitarz pogotowia, I 
SłwteriiaiwaŁy oJęźhł sian, praowiózł deŁiperaitkę 
do sapilala D-iecto^ka Jez-.ts.

— W nueseikaralu Jana Piotrowak t-go przy

Kotłów nv-ek. a w tern ■'■.koc 2 > 1
dostawy. Skończyłem junkiersko - Elizaw©tgradaką 
szkołę. Jestem cztowtekiem zamożnym: posiadam 
m Kowlom dato ales»! i 6 rti yn* >i ■■ t
złożyłem skarbowi polskiemu kaucję w cennych 
bryŁaniach, które, jak wiem, zrabowali bolszewicy 
podczas owjanrtu. Oł>«>ctt -.owi' o-t kom wt i w 1 
wej należy mi cię 400.000 marek, po które należy 
tylko sięgnąć, a natychmiast je odbiorę.

O samej sprawie oskarżony dał opowieść dłuż
szą, również nie budzącą wiary: dowiedziawszy się
  mówi — że w mieszkaniu pań Brouis^iwy IV łk-
torji i Marji Iwanow pray ulicy Nowowie.skiej Nr, 
2-gi lęgule się gniazdo komunistów, udatern się 
tam i z uwagi na znajomość tych pań * moją go
spodynią, — prosiłem (pozór) o gotowanie dla 
mnie w ciągu jakiegoś czo»u jedzenia, czulił miota• f _ _i__• , ta l.Aan, ,Jn ha w Inijinxii rv»x Ii

ęp n ją po za sądową — obrońca z u rz ę d u  ,
Itrekmsn dowedził i i  wi$zy»tta> co ojiowiatlal ?• 
zakrawa na urojenia i że oskarżony zdradza zamr®* 
czernie umysłu, domagał cię przeto zbadania lekairt 
akiego stanu psyohicauego B„ a przedewszystki©®« 
na z_eadzie pa-aftp*6ów pnw.-.u, v . - y . < * i n  •«! 
z  pod juryzdykeji sądu doraźnego i przesdauia j«  
do rozpatrzenia w trybie postępowania zwykłego-

Sąd doraźny, złożony z przewodniczącego s ?  
dziego, wice-prezesa Nieznańskiego i sędziów Gir 
mińskiego i Jamowcśklego i p. o. sekretarza panny 
J. Kochańskiej, po całodziennych rozprawach. zg°j 
dirtio z wnioskiem prokuratora Świerczewskiego » 
obrony, sprawę skierowax do sądu okręgowego dto 
osądzenia jej w trybie postępowania zwykłego * 
uwzględnieniem okoliczności co do wynikłej kwC" 
stji stanu umysłowego Bieńkowskiego.

Opuszczając lawę oskarżonych P, mówi „oo * 
dobra14.

Teałp i Muzyka*
Opora: Dzr'4 „Aida".
Teatr Rozmaitości: Dziś ^laBtraąjb**. 
Teatr Polski: Dziś „Płgmaljou*.
Toatr Reduta: Dziś „Pomst***.
Teatr Mały: Dziś „Powódź".
Teatr Nowości: Dziś „SyfbiłW*.
Teatr Dramaty cany: Dziś praedstawieaka

ma.

Mfirao " ---- -- w— • ,
się zająć gespodyni moja. korzystając z kuchni pań 
Iw. Pewnego razu, gdy panie te zaczęiy szemrać

ul, Statoweij nr. 2, otruł s»ę jodyuą Roiououd how- 
i. Bogcnacfci, lokator tegoż domu. Bogoloiwie udzieliło K, 

pomocy na miejscu.
(nu) NieośUoiność ■ bronią. Mtodszy praodo-

wrnik ld-iro koinisarijis'iu, ślantoław Brayualeik (Mo
kotów, Ul ©simką nr. 8) w czasie wkładtoit;* rawol- 
wtoi-u ua pas spowouowoi wysti'zej:. Kuła tirałiiJa 
Praydwtka w udo pranej nogii. Pogotowi© prae- 
wloeip - raotoego do *ap. tala Dziociąlka Jezus.

(m) Wypadek wuncchodowy. Przy abiegu ul. 
Marszałkowskiej i Wtae©j zu«ta pexe.eUiaUj przez
samochód pojakowy 80-teimi Miwzos W agenfiw 
(f ivi.c«»zik«ń„ka 85), kióiego ogóinu© pctam-zocego 
preewioato pogotowi© do szpitala św. Rocha.

ua rząd i wojsko polskie, na Naczelnika Państwa, 
j«k również i ua Ukraińców (mmi© bowieui wzięto 
za ppuiko'wnika wo,sk uliraińsk.ch z© względu snać 
na łam pasy czerwone u spodni) wyrnkio zajście, 
podczas którego uderzyłem w twarz jedną z pań, 
wybijając j t j  2 zęby; krzywdy jej ujął się bęuący 
w mietakoiiiiu iwraeozuny, city mąź jóuuej z pan 1„ 
szeregowiec jc.zJy jyoiskiej nbikuwski i równą uio* 
notą mmi© odptacu; wtedy, tako bardzo podńieoo- 
n.f nerwowo, zaczą em wymachiwać rewolwerem, 
a  ze system „Parabellum " jest bardzo czuiy, uaatą- 
pito od siemi do pokojów 7 zuraatów, poczem pobio- 
g.em i sąuząo, że kogoś zabitem, oddałem »ię w 
ręoe iaadarm erji,

Ojrnw leść ta, sssfzegółnicti co <to pookbidiu po
litycznego oi© zualazta żadnego potwierdzenia w 
zeznaniach śwtodaow: przeciw ni© świadków to pod
kreślili, i i  zejście wynikło i  powodu odmów .©ma 
po północy Pieńkowskiemu posiłku l te  P„ który 
,v..,,wta „rani 1 «tn człowiekiem .nienowiivm'* OO
pU JtoHlWJ * uuw /        ©
wogól© okazał się cztowiekiem . niei-ownym" po 
z a jś c iu  Odgrażał się. ii wszystkich zamorduj©, i© 
rewolwer był prze* P . nastawiany.

Teatr Praski da(je dtaiś, jutito 1 do końca tygtr 
dnia dramat narodowy Juljuaza Słowackiego „Ko** 
dijań*.

Teatr Powszechny: Dziś „Kamtroleir wagonfl*
ajipćaJinjroh'*, i ;

siebiel P rzyślijc ie  ch a
rak te r  pism a, zakom u- 

P ikujcie ruk, m iesiąc urouzeuia 
z  ilu  osou sk łaua się  naju iizsza 
rouzina , otrzym acie od ucztma® 
go psycho-grało toga S iyherar 
bzkoln ika (au to r prao nauko* 
w ych) naukow ą szczegółow ą *- 
n alizę  ch a rak te ru  określen ia 
w ażiutjB zych s d a r  z e n  życio
w ych. odpow iedzi n a  s a d a n t 
py tan ia . A nalizę w ysyła się po 
Oirym nniu mk. l i .  Adres vv «jv 
s ra  w a, Paycho-grafolog Bzyilef 
Bzkoinlk, Piękna 25, m. 2> róg  
AiarszaikowsłcieJ w podworstk 
n a  lewo.

}(aji2ńsze „Źródła Falskie"
I

Warszawa, Marszałkowska 95, 
t e l e f o n  2 3 1 - 8 6 ,  2 4 4 - S 8  i  2 3 1 - 0 8 .  

P O lL E C A s
K aw * I m ie s z a n k i.  K sr b a tą . K ak ao . C ykoi-jg. K o r z e n ie . R yń. Ocet*
E s s o iiC ją  u t i o w ą .  lU ióil. k .^ rm tt iu -ą >  h e o c u  s u s a u u s .  3 i« a & ic  w  b e 
c z k a c h  i w ę d z o n e .  S a r d y n k i  i k o n s e r w y ,  f to u s z ia r ż ą .  C ie k a ło i ia .  Cu
k r y .  i r y s y ,  m y k ło  cło p r a n i a  i w s z y s tk i e  d o d a tk i  d o  p r a n i a ,  a iyrfJa 
to t t ie to w o -  P a s z ą  b o  o b u w ia .  S z u w a k s .  Ś w i e c e .  S m a r  Ko w o z ó w , 

O le j m m iei-a łn y  n o  m a s z y n  i m ły n ó w .

Ceny hurtowe.
Wysyłka koleją* Asekuracja transportów.

liii!!: j i ś f i i  swfljss
ta4ił-4Łł»i«ś 4 UL* le .e to n  2 5 *>jy.usara&m 4rU4 te.ston

Polecam y c h u stk i, p oń czo ch y , sk a r p e tk i, sz n u r o 
w a d ła , n ic i, igły* sa ia n te r ja . P er fu m erja  

i k o s m e ty k a .
C e n y  h u r to w e .  W fysytka K o le ją . A s e h u r a c .  t r a n s p a r .

i i  ^  G a b i n e t  D e n t y s t y c z n y  
“n 8 -tj H. Siójnmana

W a r s z a w a ,  G ra u ic x u a  6. 
LECZENIE CHORÓB Z Ę B Ó W .

l l E l i T M I i M C M
Dom m asyw ny  z ładnym  urządzeniem  restau racy jnem , 9 pokoi, 
sam , WieiKi ogrod owocowy i uozauaw  vV radnym  porażeniu przy
gftomji i  bh /k n dw orca sp tzed a  bmdzo tanio za 15j tysięcy  u ii.

t - r .  W ak8 iB P , F u J J d ,  jjo ę a . L u o b m b
* klutkŚJ* «ta’̂©

K u p n o - b p r z e d a ż
mebli, pianin, garderoby, futer, 
bielizny. Ceny wysokie. Sflar* 
„zra-łko.niska S31-CJ. „Ekono- 

m ja“. Tei. 138-37. 7569
Kik

ł  t i B t u s i E n m  i i i i i i i i n t

i), iiiiiauii brnę, pierścionki, 
olczyki, zegarki. Ceny bardzo

niskie. P rzy jm uje reperac,© ta 
nio. dobrze, solidno wykonanie, 
d ta ry  znany zegarm istrz . Uut- 
m aciier. am ocza 21, m. 23.

Rozporządzenie Nr. 20.
P odaje się  do ogólnej w iadom ości b. Urzędników Okręgu 

M ińskiego (za w yjątk iem  niższych funkcjonarjuszy policji i urzęd
ników, którzy w stąp ili do wojska), którzy z jakichkolw iek po- 
wodow n ie o trzym ali poborów sa  m. lipiec i renum eracji ew a
kuacyjnej i likw idacyjnej, lub otrzym ali pobory zm niejszone, że 
pobory te będą opłacane od l-go do 15-go AU r. b. w Zarządzie 
O krę nu  M ińskiego w G rudziądzu przy ul. S tarościńskiej Nr. to 
pou w arunkiem  alożem a dokładni© wypełnionej dek larac ji p er
sonalnej.

U rzędn kom zam ieszkałym  po za  Grudziądzem , pobory
będą -wypłacane przekazem  pocztowym pod w arunkiem  Jednak 
n adesłan ia  n a  piśm ie 1) dokładnego adresu , 2) w skazania lin ie 
n iu  i nazw iska oraz urzędu  w k tórym  urzędnik pracow ał i- 8) de
k laracji personalnej.

k re d k o w y  1 0 1, d i e n n a  18 P ła te k

zęby sztuczne, używan* 
dllJHjQ ptacę od 15 do 75 mk- 
ząb. Krucza 42—10. Uwagal Mie* 
s/Kania 10.

iljtSA “ e,,03rafll 1 Ptsan,a n*

■ G rudziądzu od l-goW ypłaty  będą dokonyw ane w Z.O.M. w 
do 15 go g rudn ia  r. b., urzędnicy którzy do tego czasu  m e zgło
szą  się  lio odbiór tracą  prawo do otrzym ania poborow.

U rzędnicy, którzy nie zarejestrow ali się  w którym kolw iek 
z b iu r .łiiwra “ tracą  p raw a  do pooorow, winni jednak zgłosić uo 
Z. O. Id. podania uo ló  g ru d n ia  r. o. w ykazując jirzyczynę nie
za re je stro w an ia  się; w każdym  p o s z c z e g ó ln y m  wypadku Z. O. M. 
przedkłada wniosek do k o m is ji L ikw idacyjnej o. Z.C.Z.W. k tóra
docyduje o słuszności m otywdw  i uskuteczni* w ypłatę  bezpo
średn io  w Bydgoszozv lub przekazuje pocztą.

Urzędników, którzy w stąp ili do wojsk* oraz n iższych 
funkcjonariuszy  policji opłaca, w dalszym  ciągu K om isja L uw i- 
dacy jna Bouejautów  w Toruniu, a  urzędników wojskowych w B yd- 
goszcy.

D nia 23-go lis topada 1220 r. Grudziądz.
Podpisał oryg  na ł w |z N aczelnik* Okręgu Mińskiego (—) 

B . I l r u s x w ic k i  i R eleren t F inansow y (—) F. c r 6 i < c w s « i .

k a k ła d  C h ir u r g ic z n y  i R e e a tg e n e le g lu n jr  
C -ra  8 .  Ku&Kż-iOTA, u l. U r a n io w a  3 ,  t o le f a n  1 0 3 -58 .

g a la  o p e r a c y jn a  an ah u fa tary jw a . P r e tu w u ia  H e e n ij e n a
rześw ietianie i leczenie). Lam pa k w a rco w a  (sztuczne słonce). 
,eczeiue skrolułow , gruźlicy  gruczołów, kości i  staw ów , owrzo 

dzen, guzów i t. d. bbow

jt U «his rozm aite, o k a
H. taoHiC W icu i w yoóri w y  
przedaję najtaniej! S zp ita lna  4.

•to uo ślin
UOCZMUl

doskonały portre  i 
z lo to jra fjl „ójed-

purtrecisci". z ło ta  id.

ma»xyuacn SckuIowi ez#' 
ĆOrawia 4A Wykłady dla każde* 
go oddzielni©. Zamiejscowi U* 
słownie. 70S*

s p r z e d a ż  d e ta li*
ozną wrzuowiono w egzystują* 
cym  od ro su  1S95 składzie su* 
kna. N iecała 7, m. 14, ońcyns 
wprost bram y. M. UiepiuhałL
11*7 71 i  ao p isan ia  uzywan* 
M U Jijs j rożny on system u W, 
zupno, sprzudaz, zam ianą, re* 
paracje. F e lu ś  Kon, ńlo ta 27, 
teleion 204-84. Kupuję równie* 
rosyjskie, naw *t zepsu te . 7od3

i.iJJł UJ9 łi.
uiaiy pod uszam i m aści orontó* 
woj z opaską n a s z y ą  wyuacza* 
ny na blaszce nap is O struw sii, 
Ludz. Kawiadomic, hiiestoraun* 
5, m. 33. Za pow yższeia w yn»' 
grodzeuiem .

varaa  2 2 —2 0 .

ilidltZHil riTttS-JSw
zol* z kogutkiem . A pto ii, skia
dy.

iłlllllj binokle, prezerwaty* 
,  wy, pasy  rupturo.>a<

uuze uiiotte. Najtaniej 00 w pd“ 
uworzu. Oerozolimsaa 47.

, : . u , p isan ia  n a  m aszynach 
iliu s ii Twj

Wydawca: iiada Nacz. P. R. 8. Odbito w drukarni „du-botaika ", .Warecka 7, ftedaktor naczelny; dr. F. Fort.
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